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a I mOli I J J II o ~ U~[I[ l~~l! -Pozbywając się żydów Niemcy liczą jeszcze na wzrost swego eksportu 
(d) L o n 'd y n. ·(PAT). "Times" w we go Komitetu do Spraw Uchodźców, I czynnikami niemieckimi projektów, 

depe;"zy swego berlińskiego korespon- ł ma zamiar z pocz~tkiem przyszłego związanych z emigracj~ żydowską, 
denta rozważa możliwość współpracy roku udać się w towarzystwie swego I przedłożonych w nieoficjalnej formie 
rządu Rzeszy Niemieckiej w sprawie zastępcy oraz rzeczoznawcy finanso- przez dra Schachta podczas jego ostat
ułatwienia emigracji ŻydÓW z Nie- wegO do Berlina celem omówienia z niego pObytu w Londynie. 
miec. 

Pomoc ta, zdaniem korespondenta, 
przybrać może dwie formy: albo rz~d 
Rzeszy utworzy centralny urząd do 
spraw emgiracji żydowskiej, albo też 
poczyni koncesje Żydom w sprawie 
wysokości ma.iątków, które oni mogli
by wziąć ze sobą. oraz zarządzi odłoże
nie części rozmaitych opłat, nałożo
nych na majątki żydowskie, celem sfi
nansowania emigracji Żydów bied
niejszych. 

Od innych l'ządów ocz~kiwać się 
będZie wskazania obszaru, na którym 
można by osiedlić około 600 tys. Ży
dów. Oczekiwane jest również, pisze 
korespondent, że inne rządy lub zagra
niczne ośrodki finansów żydowskich 
przyczynią się do rozwiązania proble
mu transferu kapitałów żydowskich z 
Niemiec. 

Oficjalne koła w Berlinie mówi~ o 
między narodowej pożyczce, która by 
umożliwiła dawanie emigrującym Ży
dom, w zamian za pozwolenie wywozu 
sum pieniężnych w markach, ekwiwa
lentu w obcych walutach. Pożyczka ta 
mogłaby być ewentualnie spłacona 
przez dodatkowy eksport Niemiec, któ
remu kraj, zainteresowany w osadza
niu emigracji żydowskiej, uczyniłby 
ułatwienia. Przez takie załatwienie 
sprawy mogliby wszyscy ŻydZi z Nie
miec wyemigrować w ciągu dwóch lat 
- twierdzą w urzędowych kołach Ber
lina. 

Agencja Reutera aonosi, że Amery
kanin Rublee, dyrektor Międzynarodo-

W Gdańsku szykanują Polaków 
G d a 11 s k. (Te1. \VI.) Na podstawie 

ustawy norymberskiej wydano w Gdal1-
sku zarządzenie, które na każdego Zy
da nakłada obowiązek złożenia odpo
wiedniej kaucji jeśli t<>n posiada tele
fon, elektryczność i wodę .'Wszyscy Ży
dzi muszą także wpłacić zaliczkę na 
poczet podatków od spodziewanych w 
najbliższym: czasie dochodów 

Niezwykle to zan:ądzenie stosuje się 
także w stosunku do Polaków, oraz do 
osób narodowości i obywatelstwa pol
skiego. M. i. złożenia odpowiedniej 
k,aucj i zażądano od znanego w Gdań
sku działacza polskiego p. Wiktora 
Hir za. 

DotkniQty zarządzeniem p. Hil'i5Z u-

dał siQ do Komisari,atu Generalnego R. 
P. Interwencja nic odniosła jednak po
żądanego rezultatu. P. Hil'sZ ud,ał się 
osobiście do Senatu Gdmj.skiego, gdzie 
złożył dowody swego polskiego i aryj
skiego poch9dzenia. P. Hirsza posyła-
110 od jednego wydzii>l.łu do drugiego i 
każdy z urzędników tłumaczył się bra
kiem kompetencji do cofnięcia zarzą
dzenia o wymiarze kaucji. Dosz1o do 
tego, że p. I1irszowi wyłączono telefon 
i na l'ó'wni z Żydami musiał kaucję zło
żyć. Sposób wprowadzenia ustawy no
rrmber,ldej w życie w Wolnym Mie
ście jest ilustracją bezprawnej samo
woli administracji Gdallska w stosun-
ku do Polaków gdallskich. (p) 

• 

Zdecydowane zwycięstwo 
w 

Stronnictwa Narodowego 
wyborach gromadzkich w pow. kieleckim 

głosowanie, wybory przyniosły zwycię
stwo Stronnictwa Narodowego i po
rażkę "Ozonu". Tak np. w gromadzie 
Borki Stron. Narod. uzyskało 12 ma n-
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natów, "Ozon" 4; w Grzymałkowie Str. 
Narodowe 13 mandatów, "Ozon" 3; w 
Mniowie Stron. Narod. 15 mandatów, 
"Ozon" 5; w Borkach Król. Stron. Nar. 
12, "Ozon" 4. Vi'iele list narodowych 
unieważniono z różnych powodów. 

Ponieważ "sanacyjne" agencje -
być może - hęd~ usiłowały na swój, 
z11any nam już sposób przestawiać wy
niki wyborów gromadzkich w Kielec
kim i zaliczać te "monolisty", złożone 
w większości gromad, jako listy "ozo
nowe", przeto przestrzegamy je przed 
tym i radzimy, aby zajrzały przedtem 
do relacji miejscowych władz admin., 
według której w pow. kieleckim złożo
no wszystkiego około 20 pct list "pro
rządowych". 

W pow.l(rasnostawsl(im 
Z powiatu krasnostawskT; nade~ 

szły wiadomości z gminy vVysokie 
i gminy Zakrzew. 

W większości gromad gm. \Vysokie 
wystawione zostały tylko listy narodo
we. 

W gromadzie Wysokie i Dragany 
było po kilka list i doszło do głosowa
nia. Wi~kszość mandatów otrzymali 
narodO\vcy. 

W gminie ZakrzAw wybory odbyły 
się tylko w gromadzie Zakrzew, gdzie 
większość mandatów otrzymali naro
dowcy. W pozostałych gromadach 
zgło,szone zostały wylą,cznie listy na
rodowe i tym samym głosowania nie 
było. 

W pow. lubelsl(im 
'V Minkowicach zgłoszone były 

dwie listy, narodowa i "sanacyjna". 
'V pierwszym głosowaniu lista na

rodowa zdobyła 11 mapdatów, 5 zaś 
zostało nieobsadzonych. 

Wobec tego w niedzielę odbyły się 
powtórne wybory celem dokonania 
wyboru pozostałych pięciu radnych. 

W głosowaniu wszystkich pozosta
łych 5 mandatów otrzymała lista na
rodowa. Lista "sanacyjna" nie otrzy
mała żadnego mandatu. 

Warto zanotować, że gdy na czoło
wego kandydata listy ,,,sanacyjnej" pa
dło w pierwszym głosowaniu 18, a w 
drugim 19 głosów - to kandydaci na
rodowcyotrzymali po paręset głosów. 

Dr Mostowski przeniesiony? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Agencja 

Agrarna donosi, że starosta grodzki 
w Łodzi dr Mostowski ma być prze
niesiony do Mińska Mazowieckiego. 
N a j ego miejsce ma być mianowany 
kpt. Kowalski, dotychczasowy naczel
nik wydziału bezpieczeństwa Urzędu 
:\Vojewqdzkiego w Łodzi. (w) 

K i e l c e, 21. 12. (pr) Dnia 18 bm. 
odbyły się w woj ew. kieleckim wybory 
do rad gromadzkich. W pow. kielec
kim decydujące, choć jeszcze nie usta
lone dokładnie cyfrowo, zwycięstwo 
odniosło Stronnictwo Narodwe, zdoby
wając od 55 do 70 pct wszystkich man
datów. 

'V okolo 65 pct gromad wybory nie 
odbyły się, ponieważ wystawiono tylko 
po jednej liście. Na tych "monolistach" 

Wybory do Rad Miejskich w dniu 22 stycznia 

ZawIeszanie pism w Rumunii 
War s z a w a. (Tel. wł.) Rumuń

skie Min. Spraw \Yewn. zawiadomiło 
wszystkie wydawnictwa dzienników 
partyjnych, a więc ,;Witorul", narodo
wo-chłopski "Treptatea" i dziennik 
"Pa tri a" o zawieszeniu tych pism. 
Przeciwko temu zarządzeniu oraz prze
ciw założeniu frontu wystą,pił b. pre
mier Maniu, przy,vódca stronnictwa 
chłopskiego, zwracając się przeciw 
rządowi i królowi. (w) 

Przesunięcia wojsk 
japońSkich 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze ja
Jlońskie wprowadziły na wielką, ska1S 
przesunięcia wojsk w północnych Cl1J
~ w obawie zatargu z Rosją: (w), 

odbędą się w 32 miastach Wiell(opolsJ(i 
figurowała znaczna większość czlon- (pol) Na dzień 22 stycznia 1939 roz
ków i sympatyków Stronnictwa Naro- pisane zostały wybory do rad miej
dowego, zaś mniejszość ludowców i tyl- skich w dalszych 32 miastach woje
ko gdzieniegdzie zwolennic~r "Ozonu". wództwa poznańskiego. 'Vybory te 
'V reszcie gromad ,,·ystawiono po obejm~ miasta: Dolsk. Książ, Kórnik, 
dwie i trzy listy i tam wybory odbyły I Śrem, Buk, Opalenica, Lwówek, Zbą
się. Vlszędzie tam, gdzie odbyło się szyń. 'Wolsztyn, Chodzież, Pniewy, 

Wronki, Kościan, Śmigiel, Wielicho
wo, Miejska Górka, Jutrosin, Rawicz, 
Bojanowo, Sarnowa, Kostrzyn, Środa, 
Gostyń, Borek, Krobia, Poniec, Czarn
ków, Janówieo, \Vitkowo, Ostrzeszów, 
Zerków i Pakość. (R-r) 

2 W )Yłeksyku nie chcą Żyd6w 
Władze meksykańskie nie zezwoliły na osiedlenie się ~ydów - Na Kubie obozy 

koncenłracy j ne 
L o 11 dr n. (Tel. wł.) Jak donoszą, 

meksykańskie władze imigracyjne za
trzymały w poniedziałek 50 Żydów, 
którzy usiłowali lą,dować w Meksyku. 
Żydzi ci przybyli do Veracruz na po
kładzie parowca "Orinoco". Wydane 
zostało rozporządzenie, aby również 
niezwłocznie wysłać z powrotem na
stępne transporty Żydó~v, przyby,,'a
ją.cych do Meksyku i jego portów. 

Meksyke.ńska prasa. fakt ten notu-

je z zadowoleniem ... UItimas Noticias" 
przy tej okazji donosi z Havanny na 
Kubie, iż utworzono tam specjalne 0-

bozy koncentracyjne, w których umie
szcza się wszystkich niepożądallych 
cudzoziemców z Żydami na; czele. O
statnio władze kubańskie odstawiły 
do takiego obozu koncentracyjnego 
300 Żydów. 

To samo J)ismo równoeześnie wy
stąpiło wobee rzłdu meksykańskiego 

z żądaniem, aby w swoich szeregach 
zechciał również zrobić porządek z Zy
darni. Pismo podkreśla, że w samym 
ministerstwie oświaty w Meksyku 
pracuje znaczna liczba Żydów z i1ie
jakim Henrykiem Guttmannem na 
czele, Żydem litewskim. Guttmann 
za.imuje w ministerstwie bardzo wpły
wowe stauowisko, na którym ostatnio 
dał się poznać jako zaciekły wróg na
cjonaHstów. 
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Ogłoszenia do świątecznego wydania 
• do piątku, 23 grudnia godz . 

"Orędownika" 
12 w południe 

ury i renty inwalidzkie 
I Zorza polarna na Kaszubach 

Preliminarz, przyjęty w komisji budżetowej Sejmu, przewiduje ok. 321 milionów zł 
na emerytury i ok. 112 milionów zł na renty 

(d) \V a l' s z a w a. (Tel. wł.). VV ko- I paI'istwa wypłaci Zakładowi całą na
misji budżetowej Sejmu zreferował Ileżność, wynosząc:). 70 milo. zł. 
pos. Wagner !>prawC emerytur, które Wicemin. G r o d y ń s k i udzielając 
w obecnym budżecie wynoszą 185.250 wyjaśnień podniósł, że głównym pow 0-

tjs. zł. Nie są objl,lte tą kwotą emery- dem emerytowania jest przeważnie zły 
tur:. przed iębiol'stw państwowych stan zdrowia urzędników. Na tej pod
{jal;: kolei, poczty, monopolów i U, stawie emerytowano w r. 1937 - 70 pct 
l{tóre łącznic \\·ynosz:). olwlo 136 miln. emer., a zaledwie 30 pct nowych eme
zł, tak, że razem wydatki pallstwa na rytur było wynildem wysłużonych lat. 
emerytury sięgają kwoty 321.250 tys. W dalszym ciągu sprawozdawca 
złot\'Ch omawiał budżet rent inwalidzkich. 

'V roku bieżącym wydatki te są Preliminarz rent inwalidzkich na rok 

Najwyższej jakości 

PIERNIKI 
MARCEPANY 

1939/40 wynosi 111.801.000 zł, zatem wię
cej o 6.379.000 zł od budżetu bieżącego. 
Zw~ .. żka pochodzi stąd, że nowela in
walidzka przywróciła prawo do za<>
patrzenia pieniężnego inwalidom b. 
państw zaborczych, którzy przekro
czyI i 50 roI .. życia. Ilość rentobiorców, 
która \V 1'. 1932 ....... ynosiła 275 tys., a 
w r. 1931. spadła d<> 175 tys., wzrosła 
obecnie do 207 tys. Wydatki działu 
zaopatrzenia osób szczególnie zasłużo
n~'ch wynosz:). 6.755.000 zł. 

wyższe o 8.540 tys. zł. W ciągu ostat
nich 15 lat wydatl{i na emerytury po
większyły się pięciokrotnie. Nie wyni
ka z tego, by wzrosła w tym samym 
stosunim ilość <>sób uprawnionych do 
emerytury, emerytów bowiem jest tyl
ko o 140 pct więcej niż przed 15 laty. 
Na emerytury wojslwwe przewidziano 
4.805.000 (tj. więcej o 2.500.000 zł). 

n 2'0111 KARMELKI Z.ódź, PlofrJrow.Jra 6&. 

Co się tyczy zagadnienia, że emery
ci cywilni i wojgkowi zajmują stan<>
wiska w administracii i sam<>rządzie, 
to zdaniem referenta żale z tego powo
du nie są uzasadnione, gdyż na 95.000 
osób, uprawnionych do zaopatrzenia 
emerytalncg<>, zaledwie 2.500 pracuje 
w administracji państwowej lub samo
rządu teryt<>riulnego czy gospodar
czego. 

Specjalna uwaga należy się wpła
t<>m do Państwowego Zakładu Emery
talnego. \Vydatek ten zwiększa się o 
pół miliona złotych i wynosi w ~re1i
minażu 2.100 tys. zł. Sprawozdauie z 
Zakładu należy do budżetu Minister
stwa Skarbu, dlatego też sprawozdaw
ca szerzej go nie omawia, wyraża jed
nak nadzieję, że niebawem skarb 

Z Senatu 
War s z a w a. (Tel. wł.) W środę 

wieczorem odbyło się 20-minutowe po
siedzenie Senatu, na którym uchwa
lono ustawę o dodatkowych kredytach 
na akcję wyborów parlamentarnych, 
na opiekę nad emigrantami za granicą, 
oraz na zaangażowanie urzędników 
etatowych w urzędach zagranicznych 
i na zwalczanie chorób zwierzęcych. 
Dalej przyjęto projekt ustawy przedłu
żający obniżkę komornego o pięć kwar
tałów. 

łllarszałek przyjął interpelację w 
sprawie zajść przeciwukraińskich w 
lIIałopolsce wschodniej, oraz interpela
cję sen. Rubinstajna w sprawie poga
danki radiowej p. Ciechanowskiego pt. 
"Unarodowienie handlu żydowskiego". 

Piękny czyn łódzkiego kupca 
Ł ó d ź, 21. 12. Znany kupiec łódzki 

Witold Bartosiewicz, radca Izby Prze
mysłowo-Handlowej, ofiarował dla 
biednych m. Łodzi 500 kg ryb, w tym 
200 kg od Polskiego Zjednoczenia R~
baków w Gdyni. 

P. ·Witold Bartosiewicz ofiarował 
również, dorocznym zwyczajem, 30 kg 
.ryb dla roznosicieli "Orędownika", za 
co mu redakcja i administracja łódz
kiego oddziału "Orędownika" składa 
serdeczne podziękowanie. 

Ksią,żka 

na Gwiazdkęl 
w każdym domu wielkopolskim 
winna znajdować się 

Adolfa Nowaczyńskiego 

"Warta nad Wartą" 

Wymowne likwidacje w Gdvni 
Podobno pr~episy dewi~oU'e obniżajq ~aiJl,teresolcanie pol

skim portem niektół'YC!t fir'm ~agranic~nyc1ł, 
(d) G d Y n i./l. (Tel. wł.). W Gdyni to przyczyny muszą być specjalne. - W 

likwiduje się firm.a amerykańska T. Gdyni utrzymują, że ... obostrzenie prze
Edward Robertson, która zajmowała przepisów dewizowych zmniejszyło 
się k<>ntrolowaniern transportów zainteresowanie niektórych firm za
bawełny. Odtąd Robertson będzie miał granicznych. 
w Gdyni tylko swego przedstawiciela. 
Likwidująca się firma reprezentowa
ła przeważnie interesy amerykańskich 
zakładów bawełny. 

Bawełna amerykańsk.a nadal idzie 
przez Gdynię. Wobec otwarcia Arbi
trażu Bawełny liczyć się należało chy
ba ze wzrostem zainteresowań amery
kańskiej firmy kontrolnej w Gdyni. Je
śli mimo dobrych w idoków na przy
szłość znana firma amerykańska likwi
duje swoje przedsiębiorstwo w Gdyni, 

Reorganizacja Łuszczarni? 
Również w Łuszczarni Ryżu w 

Gdyni zanosi się na poważne zmiany 
Pracownikom przeważnie wypowiedzia
no posady. Czyżby miała to być likwi
dacja żydowskich bogaczy Mazurów? 
Mówi się o możliwościach przejścia 
Łuszczarni w ręce polskie. W każdym 
razie gdyńska Łuszczarnia Ryżu stoi o
becnie przed poważną reorganizację,. 

-------- --...... _--
Po zawieszeniu działalności 

Akcji Katolickiej 
War s z a w a. (Tel. wł.) Starosta 

święciański zawiesił niedawno działal
ność Akcji I{atolickiej w Święcianach 
i w kilku miejscowościach powiatu 
święciańskiego. '\Tobec tego metropo
lita wilellski ks. Jałbrzykowski zwolnił 
ks. Puki en ata ze stanowiska kierowni
ka referatu świeckiego przy Instytucie 
Akcji Katolickiej w Wilnie. Po zwol
nieniu ks. Pukienata wojewoda wileń
ski uchylił decyzję starosty, wobec 
czego oddziały Akcji Katolickiej, które 
zostały zawieszone, mogą w dalszym 
ci~gu prowadzić swoją działalność. (w) 

POlskie gęsi do Niemiec 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ciągu 

ostatni ch dwóch t~'godni zostało wy
słanych z Polski do Rzeszy kilka po
ważnych transportów żywnościowych, 
zakupionych przez większe niemieckie 
firmy przemysłu spożywczego. 

Z kresów wschodnich wyeksporto
wano do Rzeszy około 30 tys. sztuk 
gęsi, poza tym wysłano kilkanaście 
wagonów masła. Niezależnie od tego 
trwa ożywiony ruch przesyłek żywno
ściowych ekspediowanych przez krew
nych z Pomorza. (w) 

Tragiczna śmierć palacza 
War s z a w a. (Tel. wł.) P. Ni&

działkowski wszedłszy z rana do ko
tłowni atelier "Falanga" zauważył, że 
obok leży nieprzytomny palacz 40-letni 
Blażejczyk, a piec do centralnego o
grzewania jest otwarty i w kotle nie 
było wody. Okazało się, że Błażejczyk 
zatruł się dwutlenkiem węgla, który 
wydzielał się z otwartych drzwiczek. 

(w) 

Zmiana gabinetu 
angielskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Kilku wice- \ 
ministrów angielskich, członków nie
zadowolonej grupy młodych konser
watystów podczas akcji dozbrojenia 
r\nglii, nie wzięło udziału w obradach 
parlamentu, domagając się zmiany na 
stanowiskach ministrów obrony i ko
ordynacji obrony narodowej. Prawdo
podobnie ministrowie obu tych resor
tów zmienią się. Akcja przeciw mini
strowi wojny Hoare Belisha ma ponie
kąd tło antysemickie. (w) 

Spłonął pałac 
Kurnałowskich 

Ł ó d ź. (Tel. wł.) Ub. nocy wybuchł 
w majątku Lututów pod Wieluniem 
wiełki potar w pałacu Wład. Kurna
towskiego. 

Pałac sponął doszczętnie. Straty wy
noszą ok. 300.000 zł. 

Eden wrócił do Anglii 
L on d y rio (PAT) B. min. spraw 

zagr. Eden przybył w środę do Plymouth 
na pokładzie "Queen Mary", wracają,c 
z podróży do Stanów Zj-edn. 

Zmiany w gabinecie 
jugosłowiańskim 

B i a ł o g ród. (Tel. wł.) Premier 
Slojadinowicz udał się w związku z wy
borami do regenta Pawła i złożył na 
jego ręce dymisję gabinetu. Regent po
wierzył misję tworzenia nowęgo gabi
netu Stojadinowiczowi. Oczekiwane są 
pewne zmiany personalne. 

Brytyjsko - skandynawski 
uk ład morski 

J{ a r t u z y. (Tel wł.) Po raz trz&
ci z rZQdu we wczesnych godzinach 
wieczornych Thad całą "Szwaj carią Ka
szubską" wystąpiło zjawisko zorzy p()
larnej. 

Zjawisko trw,ało 18 minut i wystą
piło w post,aci trzech olbrzymich wstęg 
świetlnych, jedna nad drugą o kolOTza 
czerwonym. 

Forster skazany 
na karę śmierci 

We i m a r. (P A T) Sąd doraźny 
skaz,al zbi-egłego więźni,a Piotra Forste
ra, który podcz.as usiłowania ucieczki 
wespół z innym więźniem zamordował 
członka S. S. - na karę śmierci. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKl 
9peeJ. ehorób skór. weuer. ' moczopleloW7ł'h 
L6dź, :. Sierpnia 2, . tel 118.33. 
prz 'muje 9-12 j 3-9. W niedzielę 9-12. 

Para angielska 
opuściła Londyn 

L o n d y n. (P AT) Król przyjął 
Chamberlaina przed odjazdem do San
dringham, gdzie para królewska pozo
stanie do końca stycznia. 

Nota niemiecka do St. Zjedn. 
Was z y n g t o n. (PAT) Charg~ 

(['affaires Rzeszy w Waszyngtonie zło
żył zastępcy sekretarza stanu U. S. A. 
notę, w której rząd niemiecki zapew
nia, że spadkobiercy amerykańscy 
spadków, pozostawionych w Niem
czech, zostaną spłaceni w całej wyso
kości. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas 
spadkobiercy amerykańscy nie dosta.
wali więcej, niż 200· RM miesięcznie. 
Odtąd będą oni dostawali całą sumę 
natychmiastowo i to wypłaconą w do
larach. 

Na gwiazdke 
zegarki - zegary 

biżuterię 
w d u Ż y ID wyborze poleca 

~. K~W~UKI 
Łódź, Piotrkowska 3 

łelefoll 104-60 

śnieżyce w Warszawie 

1ii .., .. 

War s z a w a. (Tel. wI.) Wskutek 
śnieżycy, jaka panowała przez całą noc, 
rano tramw.ą.je miejskie kursowały ze 
znacznym opóźnieniem. Kursy 30-mi
nutowe przebywały w półtorej godziny. 
Między zakładem oczyszczani..a miasta. 
a dyrekcją tramwajów miejskich pa
nowała ostra rywalizacja o zdobycie r0-
botników do uprzątania jezdni. Nad ra
nem sprzątało śnieg w Warszawie ł 
tys. bezrObotnych. W wielu wypadkach 
bezrobotni odmawiali pracy, gdyż nie 
mieli ciepłej odzieży i kożuchów. 

Sytuacja na kolejach w węźle war
szawskim przedstawia się bardzo źle. 
Szereg pociągów przybyło do Warsza
wy z opóźnieniami ,sięgającymi 6 g()
dzin. Szczególnie spóźniają, się pocilł8i 
dalekobieżne z dyrekcyj wschodnich. 
Przeciętnie spóźnienie pociągów przy
bywających z dyrekcyj zachodnich wy
nosi 2 godziny. 

Nieliczne tylko pozostałe egzem
plarze są do nabycia j e d y n i e 
je'3zcze w kilku większyell 

W Anglii 
ochotnicza rejestracja 

słUŻby narodowej 
War s z a w a. (Tel. wł.) Izba Gmin 

uchwaliła wniosek ustanawiający 0-
chotniczą rejestrację służby narodowej 
270 głosami przeciw 9. Posłowie Partii 
Pracy wstrzymali siQ od głosowania. 

Wczoraj w nocy ostatnie pociągi do 
Lwowa i Krakowa nie odeszły. Komu
nikacja podmiejska jest również zd&
zorganizowana. Spóźnienia na liniach 
zelektryfikowanych sięgają 3 a nawet 
5 godzin. Skoro się weźmie pod uwa
gę niedalekie dystanse jakie mają prz&
być te pociągi ,widzi się nieprzystoso-

L o n d y n. (PAT) Podpisano tu u- wanie komunikaCji do naszego klima
kład angielsko - skandynawski oparty tu. Walka z zawieję, i skutk,ami mro
na zasadach londyńskiego traktatu zu na kolejach napotyka na wręcz ni&-
morskiego z r. 1936. spotykane trudności. księgarniaeh. 

Cena egzemplarza 4 50 zł , 

Z&, 1 757 fi r . .(w) 

Ze strony brytyjskiej podpisali U-I Angażowani do czyszczenia torów 
kła~.Ral.ifax i .~tanhope, ~aś ze stron!. bezrobotni nie chcą podjąć się pracy, 
Banu, !mlandll,. NorwegiI i ~Jl tłum.acząc to brakiem odpowiedniego 
POSłQWH~ tych panstw. odzieni.a.. !w~ 
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· osek z ostatni[h wyborów w miasta(h 
Gospodarzami miast w Polsce nie mogą być żydzi, sprzym ierzeni z obcymi agenturami 

. 
Wybory samorządowe, które się od

były 18 grudnia w Warszawie, LOdzi, 
Krakowie, POznaniu i w szeregu mlast 
WielkopOlski i Pomorza, stwierdzają 
bezapelacyjnie, że na zachodzie Pol
!i>ki, g d z i e Ż y d ó w w m i a s t a c h 
p r a w i e n i e m a, z w y c i ę żył 
przede wszystkim O b ó z N a r o d o
w y, t. z n. S t r o n n i c t woN a r o
d o w e. Przypuściła wprawdzie atak 
na ziemie zachodnie PPS. Jeżeli jed
nak gdzie socjalisci c:rtrzymali pewną 
ilość mandatów, to przede wszystkim 
na gruzach Stronnictwa Pracy, czyli 
dawnej Chadecji. Natomiast powodze
nie socjalistów zauważyć należy w 
I.Uiastach, gdzie Sl,\ znaczne skupienia 
Zydów. 

W Lodzi większość "czerwona" o
pada się, podobnie jak dwa lata temu, 
przede wszystkim na glosach żydOW
skich. ZydZi w czysto swoich okrę
gach, jeżeli g}:lsowali nie na socjali
stów, lecz na Żydów, to oddali swe gło
sy na socjalistyczno-komunistyczny 
"Bu.nd". W Lodzi 'do absolutnej więk
szości socj alisłycznej wystarczy su
kurs żydowskiego "Bundu", który zre
sztą jest stale sprzymierzonv z POlską 
Partią Socj alistyczną. 

W KrakOwie także żydom socjali
ści zawdzięczaj a swe'je powodzenie. W 
ok gach natomiast rObOtniczych, 
gd~ie głosował polski robotnik, straci
li swe wpływy na rzecz Stronnictwa 
Na.rodowego. 

\\7 Vlarszawie, jak to stwierdzono 
w szeregu obwodów, gdzie żydzi swo
ich kandytlatów nie mieli, głosy ży
dOwskie padły na PPS. "Sanacyjny" 
"Kurier Porauny" ogłosił, że około 80 
tysięcy głosów żydowskich w stolicy 
oddano na PPS. Na 19 mandatów, któ
re zdObyli żydzi w Warszawie, 16 uzy
skał żydowski socjalistyclllV "Bund". 
Cyfry te mówil) same za siebie. 

Kiedy w sierpniu rb. uchwalano o
bowiązując~ obecnie ordynację wybor
czą do samorządów, według której 
przeprowadza się wyborv w kraju, 
Stronnictwo Narodowe przypomniało 
wówczas, że już dwa lata temu, przy 
wyborach do Rady Miejskiej w LOdzi, 
polskie masy robotnicze szły do wy
borów pod hasłem o de b r a n i a 
praw politycznych żydom 
t a k ż e w o d n i e s i e n i u d o s a
m o rz ą d u. 

Żądania narodowców były słuszne, 
gdyż okazało się przy wybozach, że 
żydzi mogą w oparciu o swoje narzę
dzia polityczne wśród .,olskiego społe
czeństwa, jak np. P:;:S, d e c y d o
wać o sprawach publicznych, czego 
przykładem wymownym była Lót{ź. 
Większość "czerwona" w Radzie 
Miejskiej w Lodzi, popierana przez Ży
dów i komunistów, nie mogła być to
lerowana. Rada Miejska została roz
wiązana i wprowadzono komisaryczne 
rzędy. 

Wyniki wyborów w Lodzi, Warsza
wie i Krakowie wskazuj/) wyraźnie, że 
s p i s c k ż y d o w s k o-s o c j a l i s t y
czny trwa nadal 

W sierpniu rb. w "sanacyjno-ozono
wej" "Gazecie Polskiej" ówczesny jej 
redaktor, a dzisiejszy marszałek Sena
tu. p. Miedziński, pisz(Jc o Żydach 
stwierdził, że Ż y d z i w P o l s c e 
dzielI) się na kOlllunistów i 
n a t Y c h, k t ó r z y r e p r e z ~ n t u j ą 
obce interesy w państwie 
p o l s klm. Z takiego oświadczenia 
należało wyciiJgnąć jedyny wniosek: 
odebrać praWa polityczne żydom w 
Polsce. 

Przy uchwalaniu ordynacji wybor
ezej do samorządu jednak tego nie 
zrObiono. Nie zgłoszono nawet wnio
sku kompromisowego, popieranego 
wówczas przez dziennik "ABC" a do
magającego się stworzenia o s o b
nych kurii żydowskich i przy
znania im w miastach takiego procen
tu mandatów, jaki odpowiada liczbie , 
lndności żydowskiej w danym woje
wództwie. W Sejmie wśród posłów 
"sanacyjnych" nie znalazł się nikt, 
kto by taki wniosek zgłosił. Ostatnio, 
jak już informowaliśmy, do laski mar
szałkowskiej Sejmu poseł Stoch zgło
sił projekt ustawy o "tymczasowym o
bywatelstwie" żydów. Prasa "sanacyj
~o-ozonowa" 7była ten wniosek mil
czeniem, niektóre zaś pisma zamieści
łt uwagę, że wniosek ten nie będzi-:: I 

.. 
traktowany. gdyż jest sprzeczny z obo- grudnia w LOdzi. Krakowie i Warsza- :L, 
wiązującą konstytucją. wie. Obecnie zwołano Sejm na dysku-__ •• _. _____ ._ •••• __ 

Należy się zapytać: czy bYł zgodny sję budżetową. Trzeba z tego skorzy-
z duchem polskiej konstytucji taki stać i szybko wniosek posła Stocha u- p R Z E G L ł D P R A S Y 
st~n rzeczy, który umożliwiał żydow- chwalić. 1\ 
sklm elementom komunizującym Rząd musi w tej sprawie zająć wy-
wpływanie na gospodarkę polskich raźne stanowisko. G o s p o d a r z a m i żydzi glosowali na PPS 
miast? m i a s t w P o 1 s c e n i e m o g ą b V ć . . 

W krókim czasie rozpoczną się wy- Ż y d z i, s p r z y m i e r z e n i z o b c y_ Charakterystycznym rysem llIedZlel-
bory na tereni!! miast Kongresówki i I m i a g e n t u r a Ul i. I nych wyhorów do samorządu miejskiego, 
Małopolski. W wielu tych miastach szczególnie w Warszawie. Łodzi i Krako-
Żydzi p o w t ó r z I) to, co zrobili 18 KAROL WIERCZAK. I wie ]lył stwiprdzany wszędzie fakt maso-

Pojutrze Wigilia! 
Czy masz lul ..,. 

IN 

Książeczkę Prelnlou'ą P K O V-e; serii .. 
C 

Stronnictwo Narodowe pikietu i e sklepy żydowskie wego oddawania głosów żydowskich na li
sty PPS-u. 

W miastach tych Zydzi pozostali de
cydującym o obliczu politycznym tych 
środowisk "językiem u wagi". Tym razem 
wsza kże nie "sanacja" (,.Ozon") cieszyła 
się ich poparciem, chociaż poparcie to nie 
zaginęło całkowicie, lecz - PPS Zydo
stwo zabarwiło swcimi głosami rezultat 
wyborów na "czerwono" nie tylko przez 
poparcie list PPS-u, ale także przez gło

sowanie wśród sieble głównie na listy 
socjal-komunizującego żydowskiego "Bun
du". 

'Wymowny przykład poparcia list 
PPS-u przez Żydów podaje ,,\Vieczór 
\Varszawski": 

"Zydzi wybrali sobie tylko parę okrę
gów; we wszystkich innych. nawet silnie 
zażydzonych, glosowali na PPS. Na do
wód przytaczamy tutaj wyniki z obwodu 
~5 w okręgu XIII. Jest to okręg obejmu
.lQcy ul. Dzielną, Nowolipki i otoczenie. 
Otóż w obwodzie tym lista: 

ubiegłq "złotą niedzielę" Stronnictwo Narodowe 1J.) Gnieźnie mimo panują
ef'.qo 111ro::.u wyslall·iło w'oje pikiel!} pn ed składami żydowskimi. Na zdjęciu 
frogment ::: lej akcji: e::.lonk%/e Stronnie/u'a 1';a1"OdOIN?go aptekarz TVaniore1c 

Nr. 1 otrzymała 1.771 (OZN); 
Nr. 2 - 1.481 (P. P. S.); 
Nr. 3 - (żyd.) - O, 
Nr. 4 - 1.059 (Str. Nar.); 

a([!{'olwl dr ZgaiJlski wowadzą 1JrOpagandę na ultcy Chrobrego r. 5 (żyd.) - O, 
Nr. 6 (żyd.) - G, 
Nr. 7 (~yd.) - O, 

SYLlVETKI 

W. KS. CYRYL 

W Neuilly pod Paryżem zmarł w pry
watnym amerykańskim szpitalu wielki 
książe Cyryl rosyjski, prawomocny preten
dent do tronu carskiego i głowa Romano
wów. 

Młody, wysoki, przystojny, doskonały 
tenisista i sportsman, był z zawodu ofice
rem marynarki ros.yjskiej i ukończył 

.\Vyższą Akademię Morską w Petersburgu. 
Rok 1904. Daleki Wschód, Port Artu

:ra, Petropawłowsk, okręt admiralski. Po· 
godny, słoneczny dzień, woda błękitna 
i spokc;jna. Okręt wychodzi na pełne mo· 
rze. Na mostku kapitańskim stoją dowód
ca floty admirał Makarow, słynny malarz 
rosyjski. batalista Wiereszczagin, w. ks. 
Cyryl I Jeszcze kilka osób. I 

Nagle potężny huk, wstrząs, słup wo
dy, woda wiruje, kilka szczątków I oto I 
wszystko, co zost_aje z wielkiego krążow
nika. 

Torpedowce rosyjskie I Inne okręty 
przeszukiwałv w ciągu całej doby morze 
na wielkiej przestrzeni. Z licznej załogi u
ratoowano tylko 11 osób. Powiadomiono Jui 
Petersburg, że w. ksłl\:I:e zglnl\L 

Wracając po daremnych poszukiwa. 
niach, jeden z torpedowców zauważył na
gle na falach kawał deski, której trzymał 
się kurczowo nieprzytomny człowiek. O
kazało się, że był to w. książe. Wniesio
no go natychmiast do kajuty kapitańskiej 
i kiedy tylko odzyskał przytomność, roz
począł szukać czegoś nerwowo na szyi. 
Wyciągnął wreszcie medalion, otworzył go 
i ucałował; był to portret jego ukochanej, 
ks. Wiktorii, która była siostrą zmarłej w 
tym roku królowej Marii rumuńskiej, żo
ną ks. Hessen-Darmsztadzkiego, co wła
śnie wywoływało zgorszenie w rodzinie 
carskiej. 

Jak się póżnieJ okazało, w. książe 
wraz z jednym z oficerów załogi uratował 
się na tej desce; kiedy jednak obaj zau
ważyli, że deska jest za słaba, aby utrzy
mać ciężar dwóch osób, młody porucznik 
marynarki bez wahania poświęcił swe ży
cie, aby uratować w. księcia. 

Nr. 8 - 277 (Fr. Rew.). 
"Ponieważ listy Nr. 5, 6 i 7 otrzymały ° glosów, to znaczy. że Zydzi w tym obwo

dzie głosowali solidarnie przeważnie na 
PPS, a częściowo na Frakcję Rewolucyj
ną· 

"Listę Nr. 4 w tym okręgu miało Str. 
Narodowe. Mamy tu dowód ścisłego paktu 
wyborczego między Zydami i PPS. który 
to pakt nie odnosi! się ocz~'wiście, do jed
neg? tylko obwodu, a nawet okręgu, ale 
obejmował całą 'Warszawę, i jak donosz!!, 
także całą Łódź. ' 

. "Ten .fa ~t i jeg-o rezulaty będą miały 
nrewQtplIwle duży wpływ na rozwój sto
sunków politycznych IV przyszłości. Oka
z~je się, ż~ Żydzi sa nie tylko sami przez 
Slę duż~. stlą w :r:: 't8zych miastach, ale po
RtanowtlI tę siłę przerzucić na stronę 
Frontu Ludowego. Żywioły narodowe nie
,vątpliwie wysnują z tego właściwe kon-
sekwencje." . 

Ostatecznie po ukończeniu wojny i u- "Warsz. Dziennik Narodowy" omawia-
zyskaniu rozwodu dla ks. Wiktorii, w. jąc ten przykład stwierdza, że Zydzi od
książe ożenił się z nią, mimo zakazu cara 
i najbliższej rodziny. Został jednak ska- dali tu także część swoich głosów na 
zany na banicję I powrócił do Rosji dopie- "Ozon". 
lO po kilku latach. Centralny organ PPS-u. "Robotnik", 

Wojna światowa. Wczesna jesień 1915 usiłuje zaprzecz~.ć temu, iż listy PPS.u 
roku. Pałac jekaterynowski, lecz nastro- zaWdzięczają swe powodzenie głosom ty
je. są. ju~ zupełnie. inne, nit przed wojną· dowskim. W zaprzeczeniach tych J'est J'ed

J 
MOWI Slę głównie o działaniach wojen-
nych, o manifeście w. księcia Mikołaja nak całkowicie gołosłowny, a nawet 
do Polaków. sprzeczny z tym, do czego się nieostrotnie 

W tym czasie w. ks. Cyryl dowodziI Już przyznaje, pisząc dosłownie (podkreśl. 
dywizją floty morskiej. Jego krążownik "Robotnika"): 
"Oleg" już kilka razy zdążył uniknąć nie
mieckich min I łodzi podwodnych. 

W. książe nie ma tym razem przy bo
ku małżonki. Gdy on walczy na morzu, 
ona z niestrudzonym zapałem objeżdża 
IInte frontowe, dowożąc walczącym żołnie
rzom ciepłą odzież, paczki z żywnością 
papierosy itp. Pewnego razu cudem nleo~ 
maI uniknęła śmierci, gdy na samochód 
jej posypały się bomby z nieprzyjacielskie
go samolotu. 

Rok 1921. Juź na emigracJI, w Paryżu. 
Płyną dni i lata smutne, nieomal bezna
dzieJne. 

"M y n i e 'w s t y Ci z i m y . s i ę w c a
l. e tych .głosów socjalistów i demokratów 
zyclo~sklCh, które mogły paść na listy 
nas:r.e . . 

A więc P o l s k a(?) Partia Socjalistycz
na n i e w s t y d z i s i El ż y d o w s k i e
g o poparcia. Jest to wyraźne i jasne dla 
katdego Polaka stwierdzenie. 

Można by przypuszczać, że PPS będzie 
się żenował, będzie ten fakt ukrywał. Or
gan centralny PPS-u stwierdza jednak, 'te 
nie maj" nawet wyrzutów sumienia. Ale 
na to, teby mieć wyrzuty sumienia, trzeba 
w o g ó l e mieć sumienie. Sumienie p o l
s k i e. 

PPS ztydziała całkowicie. 

Wśród emigracJi rosyjSkieJ we Francji 
powtarza się przepOwiednię, źe po załama
niu się krwawych rządów "czerwonych" 
w Rosji pierwszy car w odrodzonej Rosji 
będzie miał na Imię Włodzimierz. Są tacy 
którzy odnoszą tę przepowiednię do syna 
zmarłego właśnie w. ks. Cyryla. UrodziI 
się Już na emłgracJL I na Imię mu wła-
śnie Włodzimierz. • 

Czy st41 t. Pl"Z"powied1tla sprawdzł? II dą śWięta. - Pamiętaj 
Q bezr.obotn~cłi narQdo1l1gl~ 
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Wieś dotknięta jest nędzą mieszkaniową 
Na wsi gorzej niż w mieście - Potrzeba najmniej 5 milionów złotych - Zabudowa osad 

z parcelacj i 

(d) War s z a w a. (P AT) . Na konfe- szkaniowego miejskiego wydano 770 
. r~ncji' z członkami parlamentu w Mi-I ·milionów zł, łącznie zaś z ulgami po
Dlsterstwie Rolnictwa wiceminister datkow.\ .ni pomoc na budownictwo 
Ja~'oszyl'lgki wygłosił przemówienie, w miejskie wyniesie więcej niż miliard 
ktorym przedstawił sprawę zabudowy zł. Temu miliardowi, który został 0-

w~i,. ja,l{O jedną z gałęzi inwestycyj brócony na cele tylko mieszkaniowego 
. wle.Jsloch. budownictwa miejskiego, możemy 

liczba ta wzrasta do 851, a w 1936/37 
do 1.103, w następnym 1.666, w obec
nym roku z funduszu obrotowego wy
budowano 1.762 osady, Państwowy 
Bank Rolny pobudował 349 osad tak, 
że dot:vchczas blisko 7 tys, gotowych 
osad zostało oddanych osadnikom. 

Mówca stwierdził, iż zabudowanie przeciwstawić zaledwie sumę 13.300.000 
:VS1 l sprawa mieszkaniowa na wsi zł, którą dotychczas dysponowaliśmy Kredyty budowlan.e wiejskie 
Jest dotąd postawiona znacznie gorzej ze źródeł, publicznych na oD'ólnę bu- Druga akcja budowlana dotyczy 
niż '~'. mieści~. Mieszkań o więcej niż downictwo wiejskie - zaró~nOI mie- },redytowania budowlanego rolników 
dwu lzbach Jest na wsi zaledwie kil- szkalne, jak i gospodarskie. w związku z komasacją ich gruntów. 
ka~~ście proce:1t. Na wsi 47,7 pct lud- "Poza ogólnymi potrzebami budow- Gospodarzom objętym scaleniem u
!l0SCl - to mleszkal'lcy lokali jedno- lanymi, odczuwan~'mi przez ogół 1'01- dziela się pożyczek do 300 zł i to w 

. lzbmvych. ników, istnieją potrzehy specjalne, ilości ograniczonej. W sumie z fun-
. Co do zabudowań gospodarskich. związane z przebudową. ustroju r01ne- duszu obrotowego udzielono na ten cel 

Dle mam:v dotąd dokładnych danych go. Prowadzi się więc zabudowę osad pożyczek ponad 50 milionów zł, z tego 
st~tystycznych, Można mówić tylko o z parcelacji rządowej. w ostatnim roku 4 miliony zł. 
zall1westowaniu budowlanym w sto- - Na pożyczki inwestycyjne wszel-
~unku do hektara użytków, przy czym System goto~ych osad kiego rodzaju dla uczestników parce-
Jeszcze nie można wyodrębnić budow- Do r. 1935/36 państwo budowało po- lacji prywatnej wydano z funduszu 
li mieszkaniowych od gospodarskich. nad 100 osad rocznie. W r. 1935/36 obrotowego ok. 100 milionów zł. Z te-

Otóż w Poznańskim na 1 ha użytków ----~~----------------.------------------~~~----------------------
wypada 1.049 zł kapitału budowlanego, J. ł P I • k· • d • 
w woj. zaś warszawskim już tylko 535 nż prawie ea y oznań na .ywa upoIlun I Je yUle 
zł, a w woj. wolyńskim 379 zł. .+. 1111""""'"111""""'11"""'1,""'""'""11"'111""11"11111""1111111 
Różnica więc między dzielnicą. za- w firmie S. lYGADLEWICZ, Poznań, - ul. 27 Grudnia 6 
chodnią. a centralnymi i wschodnimi Warszawa - Nowy Swiat 59 Przyjmfljemg a.ygnały "Kredyt" 
jest ogromna. . Żeb'y dociągnąć pO- Rabat 'wiąłecz.,y 10% 

ziom zabudowania wiejskiego w całej 
Polsce do średniego poziomu poznań
skiego trzeba by zainwestować około 5 
miliardów złotych. 

Budownictwo wiejskie 
z funduszów publicznych 
"To jest stan faktyczny - mówił 

wiceminister. - Przejdźmy do tego, co 
płynie na cele budownictwa wie,iskie

~() źródeł publiczn:vcb. W latach 
. '"I~8 na cele budownictwa mie-

Oto kulturalny 
prezentg}Viazdkow,y 
Drugi żbiór wierszy ' "', " 
awangardowego Iloety oarodowego-

Konstantego Dobrzyńskiego 
ayna robotniczej Łodzi 

• 
lAGWI·E 
NA WI(HRACH 
Wyszedł nakładem wydawnictwa 
naszego I jest do n lbycia we wszyst· 
kich Większych hięg-arniach oraz 
w administracji wydawnictwa !Po
znań, św. Marcin iO) I w niekt6rych 
agenturach prowincjonalnych. 
Cena egz. 1.BO zł, Przy zam6wieniach 
Większej liczby odpow. rabat. 

Zjazd Izb Przemysłowo-Handlowych Vi Katowicach 
W dniu 16 bm. odbyło się ogólne zebra

nie Związku Izb Przemysłowo-Handlo
wych R. P. pod przewodni'ctwem prezesa 
Zwią,zku inż. Cz. KJarncra i przy udziale 
prezesów, wicf'prezesów i dyrektorów 
wszystkich izb. Zebranie to odbyło się w 
Izbie Przemysłowo-Handlowej w Katowi
cach, której okręg ostatnio zostal wydat
nie powiększony przez wcielenie doń Ślą,
ska Zaolziańskiego. Fakt ten został pod
lucślony we wstępnych przemówieniach 
prezesa Izby w Katowicach in1;. J. Cybul
skiego oraz prezesa Związku. 

Zebranie poświęcone było omówieniu 
szeregu zagądnień gospodarczych i orga
nizacyjnych. Między innymi wysłuchano 

" spl'a",~ozdania z wyn\-k.ów .prac )<omisji do 

no,ści tworzenia tego rodzaju porozumień 
w innych bl'aniach, pmvinny one powsta
wać również na terenie samorządu prze
mysłowo-handlowego. 

Utworzoną w rolm bieżącym delegatu
rę Związku Izb w Sandomierzu, której za
daniem jest utrzymanie kontaktu z tere
nem Cen tra lnego Okręgu Przemysłowego, 
postanowiono u trzymać nadal, niezależnie 
od działających na terenie C. O. P. ekspo
zytUl'y Izby Krakowskiej w Rzeszowie 
i Izby Sosnowieckiej w Radomiu. 

Wobec zbliżającego się terminu wyga
śnięcia mocy obowiązującej ustawy prze
dłużającej czasową obniżkę składek na 
ubezpieczenia społeczne, zebranie powzię
ło Uchwale, wzywającą, prezydium Związ-

PRZY ZŁEJ PRZEMIANIE m~terii,. nanmiernej otyłośc~. dgle· 
. gIl WOŚCI wątroby, stosuje SIę z10ła 

D-r. Cz, Kra8sowskiesro znak ochronny towarowy KAMICINA. Cena purłełka zł 2,-
Do nabycia w aptekach i skład. aplecz. og 21 250 

zbadania zagadnienia interwencjonizmu, 
ustosunkowano się do rządowych projek
tów ustaw o porozumieniach kartelowych 
oraz o ograniczeniu wysokości wynagro
dzeń w przemyśle, omówiono dotychcza
sową, działalność Rady Handlu Zagranicz
nego, Delegatury Związku Izb w Nowym 
Jorku i pr.ace przygotowawcze do konfe
rencji importowej i Kongresu Izb. 

, Zebranie uchwaliło nowy regulamin 
dla działającej przy Zwią,zku Izb Komisji 
Surowców Tłuszczowych, której zadaniem 
,i'~st .wykonywanie wytycznych polityki 
przemysłowej w stosunku do tych surow
ców, a w szczególności opiniowanie spraw, 
związanych z polityką preferencji dla su
rowców krajowych . . 

Ustalono przy tym, że w razie lwniecz-

ku do poczynienia energicznych kroków 
\v celu dalszego utrzymania tej obniżki at 
do czasu, gdy zasadnicza reforma ubez
pieczeń spoŁecznych nie pozwoli na usta
lenie składek na takim poziomie, by od· 
powiadały one polskim warunkom gospo
darczym. Równocześnie uchwalono przed
s'tawić Ministerstwu Opieki Społecznej u
stalone przez Związek Izb tezy reformy 
ubezpieczeń spoŁecznych. 

~reszcie uchwalono regulamin prac 
ZWIązku w zakresie organizacji wymiany 
i ustalono dodatkowy kredyt na te prace, 
jak również na działalność propagandową 
i na wydawnictwo pt.: "PrzemysI w Pol
sce", które zobrazować ma rozwój przemy
słu w okresie ubiegłego dziesięciolecia. 

n 22 729 

go prawdopodobnie ok, 30 pet p!l-rce
lanci obrócili na budowle, 

Budownictwo osadnicze 
"Jakie są dalsze potrzeby w zakre

sie budownictwa osadniczego?" - ' za
p:vtywał mówca. Miernikiem jest ża
ras ziemi, ja.kim prawdopodopnie b'ę
dziemy dysponowali na parcelację rzą
dową. Odliczając to, co będzie sparce
lowane w drodze prywatnej oraz zu- ' 
żytkowanie na parcelację sąsiedzką na. 
obszarze województw tarnopolskiego, 
pomorskiego i poznal'lskiego, pozostaje 
do wykonania obecnie oboWiązującej 
ustawy o reformie rolnej zapas 284.000 
ha, z czego, tworząc średnio 9 ha go
spodarstwa (mniejsze w tarnopolskim, 
wili'ksze na zachodzie), utworzy' s.ię 
31.600 osacl. Na zabudowanie tych o
sad potrzeba 268 milionów zł. Gdyby 
zabudowę tę prowadzono w tempie 
fiieco szybszym, niż w ostatnim roku, 
zabudowując rocznie ok.' 2. tys. osa>d, 
to b ez dodatkowego aparatu techniczne
go potrzeba na to lat 14. 

Budownictwo parcelacji , 
prywatnej 

'Yreszcie rachunek potrzeb budow
lanych przy parcelacji prywatnej. Ca
ły zapas ziemi w Polsce w tej . dzie
dzinie wynosi ok. 800 tys. ha. Nieco 
mniej niż połowa tego znajduje ·się na 
terenach 3 województw objętych akcją; 
osadniczą. Na parcelac.ię prywatną. 'na 
pozostałym obszarze Rzeczypospolitej 
przypadałoby w tej chwili ok. 300 ty s .. 
ha, z. czego część musi iść na ' upełn\)
rolnienie. Można przyjąć, że polowa 
tego zapasu ziemi będzie zużyta na 
stworzenie samodzielnych gospodarstw 
w drod;r,e parcelacji prywatnej. Po
wstanie ich więc 01<010 20 tys. Przy
puściwszy,. że suma pożyczĘi na jedno 
gospodarstwo wyniesie . około, 2. .jy;~ ,zł 

' flowstanie kwota ok. 40 wiLion.ów zł. 
Jest to suma o · wrele. mniej.:zua.c;z.1J.a 
od cytowan:vch poprzednio, Ale ... na
wet o tę jest trudno. 

Jedzmy ryby 
Oto hasło, które z dniem każdym zy .. 

skuje na popularności. Coraz częściej ·w 
polskich domach 7jawia się na stole da
nie rybne, najczęściej z ryby slodl5.owo,p.
nej, a więc tak zmtkomicie przyq;ądzo.tJ.y 
przez nasze Panie karp lub' szczupąk,lin, 
leszcz, karaś, okoń i t. p., nie mó'wią.c " o 
taniej ale także smacznej drobnicy. Do 
wzrostu spożycia ryb przyczynia' się ró\\'
nież niewą.tpliwie ich niska cena, szrze .. 
gólnie obecnie w sezonie zimowym. a -tak
ie zwiększenie ilości placówek -"a,ndlu 
rybaI!li, . których brak ·przed kilkŁ.. l<lty 
dał SIę Jeszcze odrzuwać. I my n~ę . dajmy 
wyprzedzić się innym! jedzmy rypy! .. 

z 1788 . 

A jednak towar firmy T .1. C. w Chorzowie PALTA/ 
"" 

jest j)opularnie IW A J T A IW S Z Y przedewszystkiem 

zabr wkl - ozdoby choinkowe i podarki gwiazdkowe. 
n 2' 2~4-

. OBUWIE. "STABIL'" OBUWIE "STABIL" 
CHORZÓW KAROL ŚCIGA 

ul • . Wolności 16 KATOWICE A. NACZYŃSKI 
ul. Br. Pierackiego 6 

.FIl,łMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Ceny najniższel Obsluga rzetelna! 

I FUTRA - JESIONKI;, 
damskie i męsk.ie 

n 2t 172 MUIIDURKJ, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką garderobę męską 
poleca po cenach b. przystępnych 

Magazyn Ubiorów- Damskich i Męskich 

Gustaw Roman SZULC 
ul. PIOJRKOWSKA 97, teL 101-47 

1) Dział miarowy 2) Wgkonanie pierw.zorz'Idn. 

HURTOWNIA ŚLEDZI 
L. KOTNOWSKI, Łódź, Zgierska 24, tel. 225-55 
poleca z własnych składów: Jarmót do marynowania 
szkockie tłuste oraz matiasy - małe' i duie beczki 1I"1II1111i1ll1l1ll1ll1l1l1ll1l1ll1ll1ll1ll1l1l1l1l1ll1. I Kt • • ? T śl d' C' h ? 

== S h ~ Pierniki, czekolady, karmelki, o ZWyClęZy y czy prz~ a DJący lę pec 
~ zanowngc $i .narmeladki, Mikołaje. ozdo- T)'lko Ty Zwyci.ęzysz! I 
== b l" i by choinkowe bomboniery (I' Fenomenalny JasnoV?1dz, uznany przez nnjwyższ.e •••........ Na gWI·azdk~ == ywa cow =. Jkl' . sfery naukowe za Jedynego Fenomena-Jasnowl-= == l wsze a wyroby cukieml' , tl dza doby obecnej, przyczynić się może do ewo!u· ft ~ 
E§ na tradyoYJna i ~ze pierwszorzędnej iakości ,,- ) cyjnych. mo~liwości i zwycięstwa Twego we I a I~ Kownry Rkordeooy == == po cenacb fabrycznycb poleca ~ wszystkich. klel'un~l!ch. ~rof. VICHARA posia· U, li H U najrnils,.ZY!D poda~u.nkiem dla 
== ~,~ K f WI~ IllJnA == " ~",\ł da ogro~lIe !,OZWlTIu:tą Silę su.ges!:yw1!ą. da każ~ • dla dZieCI, mlodzIezy l dor~ = == na śWlęta _ demu moznośc zdobYCia trwałeJ wIłośCI. odgaduje na dogodnych ratach poleca słych Jest wieczne pióro. 
§ i Pf?ysz/oflć. zestawia hor.oskopy, analizy gl'afolo- Hllde2arda Smoczn Duz'y 'wybo'r pl·o'r wl·e-== == PALEBMO" g!c~ne, odkrywa kradzleze, zakoPll.IIe skarby, za-= = " . gmlOne osoby, określa ('horeby itp. ' Poprawe O h -== zaprasza == Karol Lehmaa materIalną m.ożesz uzyskaj! również pr7ez loteri\:. Będzie Oi wy. ,cznyc i książek dla 

. i . br.a.n! 8zczęśhwy nUJ!ler 108u pod gw::trancją! Podaj więc dzień. CHORZÓW, Wolności 40 młodzieży poleca firma 

§
E_ De't~ura[J·a ,.8IlH nu == FabrY~8 C7.ekolady I pierników ':TIlesHjC, rok. urod~enla I załącz 1,- zł znaczkami na porto. przy 1\ ~ U H == Lód"- GIl. 69 C7.ym .zauw~~am. ze bezpłatnych horO<!kvp6w nie wysy{am Na za· i TARNOWSKIE GÓRY, JAN RENNER . == ~ uWU8. pytanIa. zamter~so.'\'Io·anych nadmienia 'Ie. że Prof. Vichara jest ~ Si Łódi, ul. Monłuazkl l == Hurt. Detal. wYll~a"!J1a. katolickIego. Adresować: Prof. VICHARA, Kraków. Krakowska 20. , = Tel. 151-42 i n 2i\ 818 ZybhJuewlczB, Skrytka 567/5. n 22 744 Il 24- 283 Łódz, Piotrkowska 165 
.",w'P"""''II''"J!J!JWWlIIIIJIIIIUui iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ••••• e.e.. tete~o~ ::8 - 62 ' 
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Olbrzymia kradzież biżuterii w Kopenhadze 
Szajka międzynarodowych złodziei obrabowała doszczętnie sklep juhilerslCi 

względnie "EL". Policja duńska prZY-I ujęcie sprawców względnie naprowa.
puszcza, że bandyci należeli do szajki dzenie na ich ślad policja dUllSka. wy
międzrnarodowych złodziei i że łup znaczyła nagrodę w wysokości tysiąc 
będą. chcieli spieniQżyć za granicą. Za koron duńskich. 

K o p e n h a g a. (Tel. wł.) Olbrzy
miej kradzieży klejnotów, zlota i bry
lantowych pierścieni dokonano one
gdaj w Kopenhadze. Bandyci dosta
wszy się do wnętrza zakładu jubiler
skiego skradli liczne obręcze, pierście-

nie i pierścionki, naszyjniki z platyny Demorall·zacJ-a W oboz-Ie pokonanych i zlota oraz inne przemioty, wysadzane 
przeważnie brylantami i szafirami. 
Złodzieje uszli z łupem niepoznani. Kk· 
Straty właściciela zakładu obliczają. W ra DWie 
na przeszło 80.000 koron duńskich. 

Policja dmlska poczyniła energiczne lło~lrlln 'U) StroJt'ltict'wie 
poszukiwania i powiadomiła również 
poszczególne komendy policyjne za 

Pracy - Dwa oblicza StroH,tictU"a 

granicę.. 

Skradzione pl'zedmiot~· częściowo 
nosiły iniCjały "rH", ,,1'1''', "HG" i "R" 

Ludowego 
Kra k ó w, 21. 12. Klęska OZN, i tydów spowodowany został nieobec-

a zwłaszcza zblokowanego z nim Str. nością Polaków. W wyniku ostałecz
Pracy w Krakowie, wywołała ogólne nym wyborów mogą zajścS jeszcze pew
przygnębienie w łonie tych obozów. ne zmiany. Przy wyborach słwierdzo
Padli naj wybitniejsi kandydaci jednej no kilka wypadków "zastępczego" gle
i drugiej partii, dotychczasowi ławni- sowania. 

(d) Na wybrzeżu Kalifo.rnii spadl samolot 
należący do. straży granicznej na Pacyfiku. 
Czterech członków zalo.gi zgindo. 

* (d) Naczelny nowóJc-;l wnjRk brytyjskich w: 
PalestYl1ie zatwierdzil ,q'ro.k śmierci na dwócll 
Arabów. 

* (d) Administrato.r :Jposto.l~ki archidiecezjI 
no.wo.jo.rskipj. biskup J,;zef Do.nahne po.święcil 
uroczyście piękny glU",·h bibliQteki kato.lickiej. 

* (d) W całej prawic Anglii w ciągu no.cy pItO 
dal śnieg. 'l'eroperatura jednak nadal sie o.bni
ża. Doniesio.no Q kilkn wypadkach śmierci z po
wo.du mro.zu. 

* (dl W Ko.penhadze w llipdzielf) radio.stad& 
nadaln. specjalna audrcię poświeco.na Po.lsce, lo 
trwając~ 70 minut. A lldycja 7.aczęla sie pieśnit\ 
"Bo.gurodzica" a skońcl!:yla polskim hymnem 
naro.dowym. 

* WY'bitny fiJ;ski z3\,"odnik narciRrski KaDe 
Heikkinen. w czasie treningu padając po.niÓl!fł 
śllllierć .•• 

* W Tallinie o.db~·la 8ie ko.nferencja lo.tnie1\a 
llaństw bll.ltyckich w sprawie urucho.mienia re
gulllrnej komlmikacji lotnJi(lzej. Nowy wiceminister rolnictwa 

\V a r s z a w a. (PAT) Pan Prezy
dent P.. P. mianował p. Leonarda l{ra
wUlskiego, dyrektora departamentu w 
Min. Rolni.ctwa i Reform Rolnych, pod
sekretarzem stanu w tvmże minister-

c~prohsonydrl~acz~ Zahdw~je~ ----------------------~------------

st~ie. • 

Warta i Pilica stanęłY 
Ł ó d ź. (PAT) Ka terellie wojewódz

twa łÓdzkiego \Varta i Piljca oraz 
wszystkie j ch dopływy stanęły. 

Raj dla młodzieży 
P u c k. (PAT) Olbrzymie lodowisko 

Zatoki Pucki ej stanowi obecnie teren 
h'żwiarski, z którego korzysta mło
dzież. Szczególnym powodzeniem cie
szy ;"H~ jazda na łyżwach z ż~lem. 

Artur Górski laureatem 
\V a r s z a w a. (PAT) Minister wy

znań religijnYCh i oświecenia publicz
nego zatwierdził wniosek sądu kon
kursowego nagrody literackiej mini
stra w. r. i o. p., przyznający tę na
grodę za rok 1938 w wysokości 5000 zł 
dr. Arturowi Górskiemu za wieloletnią. 
działalność pisarską. 

Nowy minister spraw zagr. 
Rumunii 

B u kar e s z t. (PAT) Agencja Ra
dor komunikuje: 

Grzegorz Gafenco zostal mianowany 
ministrem spraw zagranieznych i zło
żył przysir:gę na ręce króla. 

Umowa handlowa 
pOlsko - litewska 

\'i.r a r s z a w a. (P AT) Prowadzone 
nd dn. 29 listopada rb. polsko-litewskie 
rokowania handlowe zostały zakoń
czone. Obie strony przyjęł~' za podsta
"r" układu klauzulę największego u
-przywile.iowania, przy cz~'m przewi
d7:iano wartość obustronnej wymiany 
t()Warowej na 6 miln. litów. 

Niezależnie od powy7.S7.ego Polska 
zobo~'iązała się do korz~'stania z tran
zyhl litewskiego na sumę 450 tys. li
tów i do przerabiania materiałów 
drzewnych w Kłajpedzie, co ma re
-prezentować wartość 750 tys. litów. 
N~le~y przewidywać, że umowa han
dlowa. wejdzie w życie prawdopodob
nie już około 1 stycznia 1939 r. 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
obuwia gumowego 

. marki 

nym głosem przewagi zyskał mandat 
naczelny redaktor "IKC" p. M. Dą
browski. 

Str. Pracy zostało zmiazdźone. Kan
dydaci jego zyskali śmieszne ilości gło
sów. W tym stronnictwie zamieszanie 
powstało tak duże, że cały szereg dzia
łaczy z mec. Kuśnierzem nosi się z za
miarem wystąpienia z tej organizacji. 
Jeszcze gorsze skutki WYWOłały niefor
tunne kandydatury członków i działa
czy Str. Ludowego. Najpierw stronnic
two to ogłosiło komunikat, ze nie widzi 
nic złego w kandydowaniu na liście 
"ozonowo"-chadeckiej swoich człon
ków, a obecnie ich ... zawiesiło. Ponie
waż zaś nie WYCOfali oni swych kandy
datur, wytoczono im dochodzenia par
tyjne. U ludowców, jak wiadomo, to 
nie pierwszyzna. 

WelUug pobieznych obliczeń na 
około HO tysięcy uprawnionych głoso
wało w Krakowie ponad 84 tysiące 0-
sób, czyli frekwencja wyniosła okolo 
60 pet. Żydzi głosowali masowo i fakt 
uzyskania większości przez socjalistów 

Nie śpi od 6.lal 69-letni staruszek 
w c;({gu kilku lat odzUJyc~ail się ~upelnie' od spa,.,..ia 

N o w v Jor k. - 69-1etni staruszek I Najpierw spał trzy godziny na dobę, 
Wilbur, rnieszkaniec Orleanu w stanie późn!ej dwie, a wreszcie wystarczała 
Massachusetts, odzw~'czaił się od snu mu Jedna. 
j szósty już z kolei rok wcale nie śpi. W roku 1932 \Vilbur wyczytał w ga-

\V młodości \Vilbur utrzymywał zecie, że nie było jeszcze człowieka, 
całą liczną rodzinę. Musiał zarabiać który potrafiłby przeżyć 80 dni zupeł
dużo, a ponieważ miał robotę skromnie nie bezsennie. Postanowił spróbować 
płatną, pracował codziennie po dwa- - i odzwyczaił się całkowicie od 
dzieścia godzin. aby zarobić wi~cej. spania. 

Łamią bolą 
\ 

stawy • 
I 

Cierpią na to w,-zyscy artretycy i reu- Magistra "rolskie~) prz-eciw artretyzmowi, 
matycy. Są to choroby przewlekłe i trudne ischiasowi, reumatyzmowi i podagrze ze 
do wyleczenia, nie należy zatem ich lekce- znak. ochro "REUMOSA" zawierające 
ważyć i zanierlbywać i jut. w zaczątkach rzadką roślinę chitską Schin-Schen. usu
należy wejść na drogę leczenia przyczyno- wają z organizmu nadmiar kwasu moczo
wego. Pr1:yczyną tych chorób jest zwykle wego, łagodzą bóle i regulują przemianę 
wada VI' przemianj~ materii i na to przede· materii. Do nabycia we w·zystkich apte
wszystkiem naletv zwrócić uwagę. Zioła kach i drogeriach. 

n Z2 843 

Tłum chciał zlynczowat morderEów 
9-letniej dziewc~ynki - Do piero 8Za,,.~a policji uratowala 

~brodniar;nJ 

B u e n o s A i r e s. (Tel. wł.) Po dłu
gich i mozolnych poszukiwaniach po_ 
licja. argentyńska aresztowała obu 
morderców 9-letniej dziewczynki, któ
rej zwłoki znaleziono poćwiartowane 
i zwęglone w piecu. Ofiarę swoją. ban
dyci przedtem uprowadzili i zgwałcili. 

Zabójstwo wydarzyło się w Kordo
bie, stolicy prowincji tej samej nazwy. 
Ludność Kord.oby dowiedziawszy się 
o ujęciu morderców, zatrzymała wóz 

policyjny, wiozący band}:tów, by doko
nać na. nich samosądu. Z trudem tylko 
zdołano odeprzeć napór mieszkańców 
i przewieźć morderców do więzienia. 
Tłum jednak przybrał bardzo groźną. 
postawę i usiłował wtargną.ć do wię
zienia, aby wykonać okrutne prawo 
lynchu. Przy pomocy p oli cji konnej 
udało się "'reszcie rozpro:"z ,"ć wzbu
rzony tłum. 

[harakterystyczna rezygnacja p. Kirkora 
~e stanowislia c~lonKa zarzqdu ~aklad6w UJ Tr~ńcu 

"Słowo" wileńskie donosi: "Jak wiadomo, niedawno na skutek 
porozumienia między koncernem 

"Dowiadujemy się z dobrze poinfor- Schneider~Creuzot, będącym właścicie
mowanych kół gospodarczych, iż dy- lem Trzyńca, a. rządem polskim, został 
rektor Kirkor, który niedawno wszedł mianowany nowy zarząd, do którego 
do zarządu wielkich zakładów górni- weszli: prezes !(omorowski, clyr. Mar.
czo-hl.ltniczyeh w Trzyńcu, zrezygno- tin i dyr. Kirkor. P. Martin, jako czło
wal t. powyższego stanowiska. Jako nek zarządu pohiera 12.000 zł miesięcz
powód ustą.pienia dyr. Kirkor miał I nie. Jak "ridzimy więc, przrnależność 
wskazać na niemo7.ność wsp6łpracowa- do "Naprawy" p. Przedpelskiego oraz 
nia z innrm członkiem zarządu, tj. z protekcja p. Gl"aż~· l'lskjego prowadzą 
p. \,r. Martinem, hy)~'m dyrektorem ohecnie najpewniej do wIelkieh sukce-
gahinetu min. KWiatkowskiego. sów finansowych." 

Burze śnieżne w Angin 
L o n d y n. (P A 'lj Silne śnieżyce pt)

ważnie utrudniły komunikację w ea.łef 
Anglii. Pociągi dalekobieżne przybył}j 
do Londynu z kilkugodzinnym opóźnie
niem. Z powodu zasp śnieżnYCh na 
drogach szereg miejscowości w hrab
stwach Kent i Susses został odcięty od 
świata. Żegluga na. Tami2'!ie została; 
C7asOWO wstrzymana z powodu burzy, 
śnieżnej. 

Statek zatonął na Bałtyku 
K i lon i a. (P A T) Statek angielski 

"J eanne", płyną.cy z Cardiffu, zatoną.ł 
dziś z rana na wysokości Oeresund na 
Morzu Bałtyckim. 

SPD T 
Lwów zdobył pierwsze 

miejsce 
w łódzkim ognisku podoficerskim za-; 

kończony zost.ał ogólnopolski turniej sza-< 
chowy korpusu podOficerSkiego o m .. 
stn:ostwo armii i ,,'Viarusa" oraz o na
grodę ministra spraw wojskowych. R6o! 
zultaty ostateczne turnieju są, następują. 
ce: 1 miejsce Lwów 20 i pół punktó~ 
2) Wilno 18 i pół pkt., 3) Łódź 18 i pól 
pkt. (mniejsza liczba zwycięstw), 4) Kra-< 
ków 18 pkt., 5) Toruń 18 pkt., 6) Warsza
wa 17 i pół pkt., 7) Przemyśl 17 pkt., ~. 
Gdynia 8 i pól pkt., 9) Lub1in 7 pkt. 

Hokej na lodzie · 
Celem Jtodniesienia P07Aomu hokeja ł6dzkłe-

110 LOZHL organizuj. kurs dla przodo.wnik6w. 
J.nstnlktorpm kursu będzie p, Król, który pr&
wadzić będzie wyk/ady teoretyczne j prakty~zne 
trzy razy w tygodniu na lodowieku L. K. S. 

Oficjalne otwarcie sezonu "fi' l..odzi nast4lIlł 
w czuie mĄt Bożegf) Narod'Zenia, dW<m:!a spot
k&Jliaroi tow·arzyskimi Pierwe:>Jego dnia świa;t 
:U , lodowisku U. T. prz-y ul. Wodnej L. K. S. 
grać będzie o godz. 12 z Unjo.n Touringiem 3-
Jll.lfitępnego dnia na lo.do.wisku ŁKS. sto./eczna. 
Polonia spotka się o godz. 12 z teamem grac~ 
drożY1l ŁKS i U. T. ' 

Katowicki Dąb rozegra w dniach ~ i %% 
.!'tYCimi a towarzyskie spo.ik:mia. Pierwszego. dnia. 
• Iromtbinowana drużY!l1a Zjedno.czone-W'ima l. 
drugiego dllill z reprezenbcia Łod'Zi. . 

Terminarz rozgrykek o mistr20stwo łódzkie
ga okr()gu klasy A. usta:lo.ny został następująco 
(w nawiasach nazwiska sędziów): . 

I k Q I Q - 27. 12. (go. dz. 19): Wima - Zjed
nOC7.olle (Dreger-Schmit>ke); U. T. - ł ... K. S. 
(Szer~uc-Hubert). 2!). 12. (godz. 19): Ł. K. S. 
- WI.m ll. (Dreger-Bl·zeziński); Zjedno.czo.ne _ 
U. 'l~. (l::!zerauc-Sauer). 1. 1. (go.dz. 12): U. T. 
- W1ma (Lange--Darnski); Ł. K. S. - Żjed
noczo.ne (Dreger-Huber1;). 

II k o / (I - 3. 1. (go.d7.. Hl): Zjedno.czone _ 
W!rnll (Dreger~SalteT): L. K. S. - U. T. 
(Szeraue-Br!>!eziński), o. 1. ~go.dz. 12); Zjedllo
~ ~ Ł. K. S..: Wiwa - U. T. 8. 1. (go.dz. 
.. .łI'\imt - :J.,. K. &: U. T. - Zjednoc.'ZoII.I\J 



Mil., ... W§MJW 

Grudzień 

Czwartek 

Czwartek: Zenon ż. m. 
Piątek: Wiktoria p. 

H "'""d;\-, · I,.wi abskl 
Czwartelr: DŁ'ogomi1' 
Piątek: Sławomira 

Słońca: wschód 8.Q1 
zachód 15.41 

Długość dnia 7 g. 40 min .• 
Ksip,życa: wschód 8.06 

~ zachód 16.1:G 
Faza: 1 dzie11 po nowiu 

Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć I 11 - 13 i 16 - 17 

DYżURY APTEK 
Kocy dzi,siej -zej dyżuruja na",tf!.pujące aptek!: 

DusZlkiewiczow8. Zgiero;ka 87. Ha.rtman (Żyd) , 
I3n~ziflsk3 24. R0wiI'iska. plac Wolności 2. Pe
rpllJ1an i ~-ka (ŻYo). Cegielniana 32. Danielec· 
ki. P ie>trko\\'eka 127. \Vójcieki. Napiurko\\'skie· 
go 2i i KeU1Jpfi. Karolewska 48. 

TELEI<'O:VY: 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy cbrzI'śdj8D 111·19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 20il·l0. 
Straży Pozarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 1(l2·90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - "Car P'ł\\· pt". 

KINA 
Capitol - ,.Profesor ViTilczur". 
Corso - "Maski lorda Blakeneya". 
Ikar - .,Iviaże żebrak". 
M~tro - ,.Zakochani wrogo\\'ie". 
O&wiatowy.Slońre - "Dorożka nr. 11l", 
Palace - .. Obawa przed skanrla:em" 
Przedwiośnie - "Perły korony". 

Rialto - "Podlotek". 
Stylowy - "Olimpiada". 

Gratyfikacje 
dla pracowników miejskich 
Ł ód Ź, 21. 12. - Gratyfikacja dla 

pracowników miejskich w wysokości 
50 zł dla samotn?ch, 75 zł dla żona
tych i 100 zł dla obarczonych wjększy
mi rodzinami, ma być wypłacona w 
dzisiejszy czwartek. . 

Komunikują nam ró'wniez, że ubez
pieczenia dla pracowników miejskich 
prowadzić ma miasto we własnym za
b"esie. Spra\va podwyższenia o 5 pet 
płacy pracowników przedsiębiorstw 
miejskich ma ,być rozpatrzona po świQ
tach. 

!" W' sprawie ustalenia norm 
~ 

obsługi maszyn 
Ł ó d ź, 21. 12. - Komis.ia specjal

na powołana celem ustalenia tal'yfo
"Tch norm obsługi maszyn na. przę
dza lniach ba\vełnianych i zgrzebn~' ch, 
rozpoczQła swe prace i przeprowadza 
szczegółowe badania. 

WizytaCja pasterska 
w sanatorium na Chojnach 
Ł ó d ź, 21. 12. - Dorocznym zwy

cza jem w Sanatorium w Chojnach od
była się wizytacja pasterska. Przepro
wadził ją. przedstawciel J. E. ks. bi
skupa 'Włodzimierza Jasil1skiego, ks. 
mgr Wilk, proboszcz parafii kościoła 
Zbawiciela, 

'Vizytator odprawił n.abożeństwo 
w kaplicy Sanatorium. Udział w nim 
wzi~li ChOI'Z~T oraz przedstawiciele Za-

- rzą·du Miejskiego w osobach n.aczelni
ka dl'a Sta11czaka, kapelana Sanato
rium ks. Szpetulskiego oraz dra La
szewskiego, dyrektora Sanatorium. 

Choinka na placu Wolności 
Ł ó cl Ź, 21. 12. - Wczoraj Wydział 

. Gospodarczy przystąpił do instalowa

. nia tradycyjnym zwyczajem "choinki" 
na pl. Wolności. 

Choinka stanie przed pomnikiem 
Tadeusza Kościuszki, n!l wprost ul. 
Piotrkowskiej, Drzewko zostanie ozdo
bione kolorowym światłem i orna
mentem. 

Strajk u Weissa trwa 
Ł ó d ź, 211. 12. - Powstały przed 

kilku dniami strajk w szarparni fir
my Weiss ~ Walter (Magistracka 17) 

' trwa rtadal. 

Szoferzy żądają 15-proc. 
podwyżki płac 

I, ó d ź, 21. 12. - Z dniem 2 stycznia 
1939 r. wygasa umowa dla ,szoferów 
na autobusach. 

Szoferzy w~rsuwajl). źą.danie poo
wyżki plac o 15 :pct, e.a co przedsię
~iol'cy nie godzą się. 

StronĄ R .' ORĘDOWNIK, piątek, dnia 23 grudnia 1938 -- Numer Z!)! 

ł~ IJt ~łO~IW iy~ow~~i[n Ja~ło na li~ty ~o[iałi~ty[ln~ 
Szczegółowe wyniki głosowania ogłoszone zostaną dziś 

L ó d Ź, 21. 12. W dniu wczoraj-
szym o godz. 19,30 rozpoczęło się pod 
przewodnictwem prezesa żychlińskie

go posiedzenie głównej komisji wybor
czej do Radv Miejskiej. 

Na posiedzeniu ma być ostatecznie 

ustalony szczegółowy wy.nik wyborów 
w ślad zaś za tym również poddał 
mandatów. Cyfry szczegółowe wyni
ków głosowania, ilości kartek i glo. 
sów w poszczególnych okręgach odda
nych na listy i na kandydatów, znane 

Postulały robotnicze w sprawie 
przerwy świątecznej w przemyśle 

Ube~piec~al'llia Społeczna i Fundus~ Pracy pr~yr~ek'y 
wnioski robotnicze u:względnić 

Ł ód ź, 21. 12. - Związki pracowni
cze interwcuiowały w Ubezpieczalni 
Społecznej i. Funduszu Pracy w spl'a
\"je pomocy lekarskiej i zasiłków dla 
robotników w czasie przerw świątecz
nych w przemyśle. 

\V kwestii pOlllOC~' lekarskiej wy
sunięto żądanie aby na czas przerwy 
tobotnicy i i('11 rodziny nIe byli skre
śleni z rejestru ubezpieczonych i mo
gli korzystać z pOlllOCy. Dyrekcja U-

bezpieczalni przyt'zekla uwzglQdnić 
ten wniosek w zależności od długości 
przerwy. 

W kwestii wrpłat~7 zasiłków z FUl1-
dusl>:U Pracy ze strony robotniczej wy
Hunięto żądanie, by wobec krótkości 
przerw zaniechano potr,!cania pierw
szych 10 dni od chwili zarejestrowa
nia bezrobotnego. 

\Vniosek ten ma być również u
wzgl ędniony. 

Szajka fałszerzy monet grasujewlodzi j 
Policja (U'es~towala du.~ie lwl1J01·teł·ki fa18~/U·1/Ch. monet 
Ł ó d ź, 21. 12. - \V wyn iku obser- policja przepro\vaclziła dals7.e docho

wacji poliCja zatrz~'mala <lwie łodzian- ctzenia celem ujęcia szajki fałsz~rzy, 
ki, siostry Annę i ZofiQ Gutowczyk, za- do której wChodzą obie zatrzymąne 
mieszkałe w Lodzi przy ul. POW 16, kolporterki. 
w czasie l'Ozpowsze('hlliania fałszy- Zatl'z~'mano kilka. ORób podejrza-
wych lO-zlotowych monet. nych o udział w aferze fałszerskiej. 

\V związku z tym na terenie Łodzi 

Pożar magazynu przy ul. Piotrkowskiej 
Ił? czasie akc,ji ratuulwwej zac~ad~eni zostali dwaj stt'((~acy 

Ł ó ci Z, 21. 12. - W magazynie WY-/ Trzy plutony s1raż", pożarnej zda-
robów konopn~'ch i jutowych J. Sta- lały pożar opanować. 
rodworskiego (PioŁrl\Owska Gl) na \V c>:asie akcji ratunkowej ulegli 
parterze, od piecyka \\'ybuchl pożar, wyp.adkowi strażacy Stefan Ruf i Er
któr~7 szyblw rozszerzył się i począł \\'in Sobolewslti, którzy zm'ltali zacza
zagrażać składowi manufaktury Man- dzeni dymem. Rufa przewieziono do 
tibanda, położonemu na l piętrze. s7.pitala. 

Tragedia wyeksmitowanej matki 
Oderu·(tla klótlkę od lwnlórk(. aby ulokowa,ć tv niej chQ're 

d~iecko 

Ł ó d ź, ~1. 12. - K Lange w sierp
niu rb. wyelunnito\\'ana została z mie
szkania wynajmowanego w domu 
przy szosie Rzgowskiej 17. 

Przez trzy miesią.ce chroniła się na 
podwórzach dopóki brło ciepło. Lecz 
gdy w nocy 20 października nastały 
chłody i słota, jedyne jej dziecko za-

chorowało, oden.,rala kłódkę od pustej 
komoty i ulokowała się tam, aby u
chl'onić się przed deszczem. 

Policja wdrożyła dochod.zenia i 
Sąd Grodzki skazał K Lange na 3 
miesiące aresztu, za.wieszają.c wyko
nanie kan na 3 la.ta. 

Ożywienie na rynku 
manufakturowym Łodzi 

Zm'ówJto 1C dett:du, jaTi i tc hurcie obroty ~ł(-it:.k8~ylll się 

Ł ó d ź, 21. 12. - Jak to podawali- myśle włókienniczym rozpocznie się 
śmr, opóźnianie s~Q zimy i ciepła po- pod znakiem dobrej koniunktury i 
g'oda spo\yodowaly w handlu włókien- przerwa międzysezonowa., zapowiada
niczym zastQj, tak że hurtownicy w na na ś''1'ięta, zostanie wydatnie ogra.
obawie przed zmniejszeniem możliwo- niczona. 
ści zbytu wstrzymywali się z zarn6wie- O ile chodzi o ceny, to oczywiście 
niami ogołacając składy. kupcy zarówno w detalu, jak i hurcie, 

Toteż obecne mrozy znakomicie starają, się "poprawić je" z własną. ko
przyczyniły siQ do poprawy sytuacji, rzyścią.. "r hurcie wzrost cen .iest nie
zarówno w handlu jak i pewnych ga- znaczny, a obostrzono jedynie \,,'arunki 
łęziach przemysłu. sprzedaży, żądając od detalistów po-

\-V pierwszym rzędzie duże obroty krycia większego w gotówce i pewnych 
- o ile chodzi o detal - notowane sa obligach i to na. krótki termin. 
w handlu konfekcr,in,\'m, gdzie powo: \V detalu natomiast ceny SI} niejed
dzeniem cieszą siQ palta, tańsze futer- nolite i w niektórych wypadkach pod
ka, Kupcy, wykorzystując sytuację, wyżFlzone 020 pct w porównaniu z ce
zbywaj~, nawet towary przeznaczone nami z początku bież. miesiąca. Po
do zwrotu. prawiła się oczywiście 'wypłacalność, 

Róm1ież lepiej 1.1klac1a się sytuar,ia ~cl~" ż zarówno hurtownicy jak i deta
w handlu towarami wełnianymi i pół- li1lci, 7.imuszeni do zaopatrzenia opróż
wełnianymi zimow~'mJ \VreRzcie i w nionych składów, w)'wiązywać się mu
handlu w~rrohów gumowych obroty $zą w terminie z pła.cenia. zacią.gnię
wydatnie się zwiększyły, wskutek du- tych zobowią.zań. 
zego popytu na damskie boty i kalosze Niemniej jednak, jak zwykle w 0-
męskie. l,resie przed zakoilczeniem roku. gdy 

W ślad za tvm również w hurcie to' z reguły różni kombinatorzy Ż;yclzi 
,ruszyło si(l", t~;lko dla odmiany hur- likwidują. swe przedsiębiorstwa, prze
townicy prz~·gotowują. Rklad:v na ~ezon pisując na inne nazwisko - nie brak 
wioscnn~r i letni. Z tej racji spodzie- i ~ _1' '._ 
wać się należy, żj;!' sezon letni w prze- - - "k. ' ~' 

będę. w czwal'tek 22 bm. 
Dopiero na tej podstawie będzie 

mOżna zObraxować udział w glosowa
niu Polaków oraz mniejszo.ści Niem
ców, w przybliżeniu obliczyć ile gło
sów oadali żydzi na listy socjalistycz
ne w tych okręgach, gdzie nie wysta
wiali własnych list, a gdzie są dość li. 
cznie reprezen towani. 

Według obliczeń żydo-socjalistycz

nych na listy żydowskie Bund, Poalej
Sjon, Aguda, Sjoniści oraz pomniejsz.e 
komitety padło niespełna 70 tysięcy 
głosów. 

Ponieważ według ostatniego spisa 
wyborców lista Żydów uprawnionych 
do głosowania Obejmowała. ok. 130 ty
sięcy, frekwencja zaś w akręgach ży
dowskich była wyjątkowo duża, 80 do 
90 pct, przeto uznać należy, że ok. 35 
do 40 tysięcy głOSÓW padłO na listy so
cj alistyczne. 

Zderzenie samochodu 
z tramwajem 

n l' a k 6 w, 21. 12. (I» \Ve wtorek 
miało miejsce zderzenie ciężaró\vki ga
zowni z wozem tramwajowym u wy
lotu ulic I<armelirkicj i Siemiradzkie
go. Tramwaj zostal poważnie ,uszko
clzony. \Vypadku w ludziach nie było. 

Kłusownicy zabili gajowego 
z y w i e c, 21. 12. Ci. p.) 'Mieszkańry 

MiJówki znaleźli w lasach arcyksiQcia 
Habsburga zwłoki ga.iowego tych la
sów Zurka, który zginął w walce z kłu
sownikami. 

\Vszczęte przez policję energiczne 
dochodzenia doprowadziły do zatrzy
mania kijku podejrzanych osobników. 

Tragiczna śmierć 
młodego poety 

Kra k 'ó w. 21. 12. (b) - Wa wsi Lip
nica pod KI 'akowen; ' skutkiem nieo. trot· 
nego olJrhodzt>nia się z bronią ranił się 
śmiertelnic 23-Jetni Taneusz Holuj, mło
dy i dobrze zapowiadający się poeta kra
kowsld. 

Wydał on dwa tomiki wierszy, a w 
jednym z n icb na J,..i sal doskonał" wiersz 
przeciw ż~'do\Vskim poetom. Niedawno u
rządził on wieczór autorski w Kole Po
lonistów. 

PROGRAM RADIOWY 

Cz*arłel(, 22 grudnia 
11.57 sygnał czasu i hejnał Krakown: 12.03 

lI'ldy('ja poh1l1niowa ('? W·wy i f',OcJ'zi na \V. R
P.); 13.00 przerwa: H.DO koncert symtojliczJlY 
w wykonaniu I.JondYfi$kiej orkiestry symf. p/d 
Alherta Co~te~a i Lm'dona Ronalda z ntJzia!em 
Artura de GreIf - fortepian ('plyty); 14.50 lónz
kie wiadomości girłrlo\\'e i ouczytanie programu; 

15.00 r0Z1110\\'ę leC'r.r.ika z mlodzicża - pne
prowadzi 'tYllr!aw Frenkie[; 15.15 "KloPOty i 
rady" - "świeta, IlWlętR ... " - di alog w 
ot>ra~. StanislalYY GOlyiiskiei: 15.30 muzyka o· 
biadowa w wykonnr'l1l Orkie~try Rozg-ło§ni 
Lwow~ki .. j ;:Jod dyr. 'l'arleusza RPrerlyfi~ki"go: 
16.00 oziC'l1nik pOPl'lnonrowy; 16.0.j wi~clomo;:;ci 
gospodarcze; 16.20 fcJk10r różnych narodów 
~plyty z W-wy); 

17.00 audycja K. K. O.; 17.05 co chorym i 
ich otoczelliu może dać przychodnia prz('ciw
gruźlicza - odczyt wygI. dr Stanj~law Knra
siński (z Krakowa); 17.20 utwory fl'rtepianowe 
PantchQ " ' 1acligel'ow'a W wykonaniu kompo· 
zytora; 18.00 orlPOwier1zi na listy '\\' ~pra \\. n ch 
techniczny.ch - udnip], WacJnw Janicki; 18.10 
muzyka (plyty): 1~ .2O Q wszyslkim Pl' troszkn; 
18.23 wiadomo<ści sPl'rtowe lokalne; 18.30 życio· 
rysy instl'Umenlów: śpiewajl\ce drzewo (fagot, 
klarnet. obój . flet itrl.) au'llycja w opracowa
niu Zofii Ław~skiej (z Wilna); 

19.00 koncert rozrywkowy, Wykonawcy: 
Matn Orkiestra P. lt. pod dYr. ZrJZlislaw:l Gó
rzYiiskiego, Riostry Bu""kie i Stef~n \Vitas: -
2O.3:i andyc.ie inform~('yjn(': Dziennik wipczor· 
ny - \Viadomo§ci ll'lpteorologiczne - \Vinoo
me.~oi sportowe - N~sz program na jutro; -
21.00 .,Pochodnie wieków" - (aurlycja IV): -
.,Jerowlima wy:!:wolrma" w opracowaniu Zofii 
Ko!<sak; 21.30 tltwory chóralne ke>Jl1pozytor6w 
I>ow:kich w wykonaniu Poznaiiskiego Chóru 
Katedralnego pod dyr. ks. Giebnrl'wskiego (p1y
ty); 21.4lj "Na przyjście Pana" - wyg!. ks. 
biskup dr J6zef Gawl:na; 

22.00 .,Domy towarowe" - pogadallka
wygl. Grzegorz Szamowski; 22.10 koncert ży
czeń ł,ódzkiej Rodziny Radiowej; :!3.00 ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 

U,.. R g II! gem;. 10.20-11.00 tran'lmisj a z 
Hali IfI>.Ortowej Komitet Zimowej P~r" 
daroWUJe 8.000 dzieci bezre>botnycb.. . 
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Trzeba żydom odebrać prawa polityczne - oto kategoryc zne żądania społeczeństwa 

polskiego 
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Z dorocznej wystawy szkoły malarskiej 
Szczepana Andrzejewskiego w Łodzi. ........ ~ ...... , ............................................... ... 

Radiofonizacja szpitali 
Ł ó d ź, 21. 12. - Na odbytym pod 

przewodnictwem dra Bolesława Salata 
~.jeźd~·ie dyrektorów i lekal'zy szpitali 
z terenu łÓdzkiego omawiano także 
m. i. sprawę radiofonizacji szpitali. 'V budżetach szpitali mają być prze
widziane specjalne sumy na radiofoni
zację, przy czym strona organizacyjna 
tej sprawy spocz~'wać będzie w rQku 
Wojewódzkiego Komitetu Kraju w 
ł,(),-lzi. 

Spłonął zabytkowy pałac 
Ł ó d ź, 21. 12. - W maj. Lututów 

własność Władn~ława I{urnatowskie
go od wadliwego komina powstał po
żar, który zniszczył wielki zabytkowy 
pałac dworski, oraz znajdujące się w 
nim urządzeni.e, wyrządzając strat na 
300 tys. zł. 

Dzięki akcji ratunkowej ocalone 
zostały budynki gospodarcze i miesz
kalne służby dworskiej. 

Uniewinnienie narodowca 
Ł ó d ź, 21. 12. - Sąd Starościński 

skazał b. ki erownika \v'rdziału Gospo
darczego Stronnictwa Narodowego p. 
Aleksandra Stolarka, oskarżonego o 
nalepianie ulotek o treści przeciwży
dowskiej, na tydzień aresztu i 50 zł 
grzywny. 

\V dniu wczorajszym Sąd Okrę
gowy p. Stolarka uniewinnił. 

Gruntowna rozbudowa 
apteki miejskiej 

Ł ó d Ź, 21. ~2. - Z dniem 1 stycz
ni.a apteka miejska mieszczę.ca się 
prz~r ul. Piramowicza 12, pracować b~
dzie w now\'ch warunkach, została bo
wiem g'l'untownie rozbudowana. 

CZQŚć jej pomieszczeiJ. przeniesiono 
na parter. 

Ł ó d Ź, 21. 12. - Do tej pory znane 
Rą tyl ko prowilwryczne wyniki w~'bo
rów do nad.\' Miejskiej w Łodzi. l\la
teriat, jaki mamy pod r~k~, pozwala 
jednak na ocenQ składu nady Miejskiej 
i podkreŚlenie t\"Ch "'sz\"stkich mo
mentów, które zioż~ły się na obecne 
ukształtowanie polit~rczne ł,odzi. 

Jedno jest niewątpliwie, że srogie 
mroz~r wpłyn~ły w sposób decydując)' 
na frekwencję wyborców, a t~'m sa-

mym na lW11cowy wynik wyborów. 
W przybliżeniu można określić licz

bę głosujących na około 60 pct. Jest to 
cyfra stosunkowo mała. 

W poszczególnych okręgach, co jest 
hrzemienne w skutkach, największy 
procent głosujących zanotowano w o
kręgach wybitnie żydowskich, w śród
mieściu, grupującym, jak wiadomo, 
żydostwo. 

\V okręgach I i II oraz V głosowało 

Wstrząsająca katastrofa samochodowa 
pod Piekarami ŚI. 

C h o r z ó w, 21. 12. (p) Wczoraj o 
godz. 3,45 nad ranem wydarzyła się 
katastrofa samochodowa na szosie 
między Kozłową Górą. a Piekarami 
Śląskimi. 

Samochód ciężarowy, kierowany 
przez szofera Józefa Sadowskiego z 
Piel<ar SI. wjechał dQ rowu i uległ zu-

pełnemu zniszczeniu. Szofer i dwaj 
pasażerowie wyrzuceni z wozu na szo
sę odnieśl i ciężkie obrażenia. Ran
n~'ch odwieziono do szpitala w Pieka
rach. 

J ak wykazało dochodzenie, szofer 
w czasie jazdy zasnął, co spowodowa
ło wypadek. 

Wła ywacze przed sądem 
~c l~a'l}ti 'w Qc~ach bla(]ali o ~wol'łlienie ~ 'wię~ienia 

I{ a l i s z, 21. 12. (z) Głośne włamanie 
do mies.zkania p. Stefana Antczaka, do
kon'ane 10 listopada, znalazło swój epi
log wczoraj na sali sądowej. 

Przed Sądem Okręgowym stanęli Wła
dysław Prus, lnt 26, z zawodu monter 
i Boleslaw Perfimowicz. lut 26, elcJ.,tro
technik, oskarżeni o wlamanie się do 
mieszkania p. Antcznka i krad;deż radio· 
odbiornika. garderoby i biżuterii, łącznej 
wartości 1100 zł. Ponadto w śledztwie 
wyszło na ja w, :le oskarżeni dokonali 
Jcszcze kilkunastu innych kradzieży. 

Obaj oskarżeni okazywali bardzo sil
nr. zdenerwowanie, wzajem zwalając wi
ne na siebie, przy czym każdy t1umaczy 
się, że został namówiony przez drugiego. 

Szczególne zdenerwowanie okazywał 
oskarżony Prus, który szlocha! przez ca· 
ły czas rozprawy i blagał o zwolnienie 
go z więzienia, w którym nie może on 
wytrzymać. Obaj oskarżeni nie byli do· 
tychczas karani. 
. Sąd skazał Władysława Prusa i Bole· 

sJawa Perfimowicza po 7 miesięcy wię· 
zienia. 

Mróz nad polskim morzem 
G d y n i a. (Tel. wł.). Mimo sil

nego mrozu i rwistego wiatru port 
gdyl'lski pracuje normalnie. Baseny 
portmye są calkowicie wolne od lodu. 
St.atki przychodzące do Gdyni wyglą
daję. bardzo malowniczo, są jakby 
przyodziane w płaszcze lodowe. 

Przy niskiej temperaturze wyłado
wywanie niektórych towarów musi 
być oczyv,'iście ostrożne. Wstrzymane 
zostały niektóre transporty, zwłaszcza 
Jaj do Anglii. W komorach Chłodni 
Portowej umieszczono duże ilości po-

marańcz włoskich i palestyńskich, któ
re wobec mrozu nie mogą być przewo
żone w szybszym tempie do kraju. 
Ka wielki zapas pomarallcz w chłodni 
złożyły się transporty statków "Lechi
stan" i "Egholm", z których każdy 
przywiózł po 40 tys. skrzyń. 

Z uwagi na okres przedświąteczny 
panuje duży ruch w magazynach dro
bnicowych. Uderz.ająco wiele nadeszło 
z zagranicy orzechów. 

Również w porcie gdańskim ruch 
nie powstrzymuje pracy. (w( 

NALE:.tY OPRACOWAĆ I WPROWADZiĆ W:.tYCIE 

· eJ~i ~I~n ro~ót inweUJ[Jiny[~ w tO~li 
Robotnik polski nie może m ieszkać w norach, a dzieci jego gnieść się w ciasnych 

lokalach szkolnych 
Ł ód Ź. 21. 12. - Okres 'zimowy dla 

ojców miasta jest najodpowiedniejszą, 
porą, do tego, ażeby szczegółowo po
myśleć, konkretnie opracować plan 
tego co się będzie robiło z nastaniem 
wiosny. . 

Już dzisiaj bowiem winno się po
ważnie zastanowić nad realizacją prO
gramu robót publicznych. 

Z reguły tak się dzieje, że najpierw 
władze miejskie sondują. i badają opi
nię, czy można b~dzie i gdzie uZ~'skać 
jakie takie kred~·t\' i zale-:!;nie od tego 
prz~·krawają. plan prac miejskiCh. 

R7.cczyv,iście, je~t to program mi
nimalistycznv i ani w cz~ści nie 7.a
spaleaja tych potrzeb, jakie z dniem 
każdym wyrastają. przed Łodzią. 

Trudno w tej chwili poddać ści
Ślejszej analizie to, co w ubiegłym se
zonie zrobił tymczasowy Zar7.ą.d Miej
ski, bo nie mamr pod 1'<;>kl;\. odpowied
nich df]nrch, ale jNlno trzeha stwier
rlzić, że podejmowane pru"''' Sf] Ilir· 
JJSpółmierne z lrolosalnymi p';(n:r])Q- l 

mi Łodzi i jej mieszkańców. 
Co np. zrobiono dla rczwiązania 

problemu głodu mieszkaniowego. Nic, 
ale to dosłownie nic. 

'V Łodzi w ogóle zbudowano kilka
naście luksusowych gmachów prze
znaczonych wyłą.cznie dla ludzi za
możnych, natomiast masy robotnic7.e 
w dalszym ciągu mieszkają. w fatal
nych I warunkach. 

Pobudowano co prawda kolonie 
To\\". Osiedli Robotnicz~-ch, zres7.tę. 
tak, że prakt~'czllOŚĆ domów jest wiel
ce pl'ohlemat~rczna, choćby ze \"7.glę
du na komunikację. Ale poza tym wa
runki nab~'cia - i to jest najważniej
sze - mieszkania sę. w tei cenie, że 
w praktyce nie są. one dost~pne dla 
przeciętnie zarabiającego robotnika. 

To samo zanotować można na od
cinku hudownictwa s7.kolnego. I tu 
równiey nic nie 7l'obiono. Ka tymc7.a-
s(l"".i Hnclzie Miejskiej stawiano' 
\l"Jlio"Jd o z:u :ą,gnięcie kredytów do 

wysokOŚCi 10 milionów zł., jednakże 
projekt ten został tylko na papierze. 

Otóż niewątpliwie koniecznością, 
która wymaga natychmiastowego roz
wiązania, jest, aby wreszcie pOmyśla
no i przystąpiono do opr~owania 
wielkiego planu rozwi,zania prOble
mu mieszkaniowego i budownictwa 
dla szkolnictwa powszechnego w Lo
dzL 

I trzeba pomyśleć o tym już obec
nie. Fundusze 7.naleić się muszę.. I po.
wiadamy, 7.najdą. Rię, jeŚli się okaże 
szczegółowy plan opraco·wany w 
~zczegółach, jeśli się tam, gdzie nale
ży użyje odpowiednich arg-umetnów i 
umiejętnie pn';ekona, przedstawi stan 
faktyczny w takich barw,ach i kolo.
rach, w Jakich występuje on w rzeczy
wistości. 

Przyszły rok musi prrynleś6 rady
kaInę. zmian!) w stosunkach mieszka
niowych i budownictwa szkolnego 
Lodzi, bo stan dotrchczas~1I\"V jest nie 
do utrzymama. . 

ponad 90 pct uprawnionych, w przy" 
gnia tającej części Żydzi. W okręgach 
trch przeciętnie jest około 70 pct Ży
dów. Natomiast stosunkowo niski pro
cent uprawnionych głosował w dziel
nicach czysto polskich. 

W oln'ęgach najbardziej zażydzo
nych p1'zeprov,radzili swych kandyda
tów Ż~'dzi. 

W tych okręgach, gdzie Żydzi nie 
mieli nadziei przeprowadzenia swych 
kandy~atów, zdecydowanie rzucili swe 
głosy na socjalistów. 

J cśl i chodzi o okręgi polski e, które 
wykazałY stosunkowo niski udział w 
w)'boraci1, to trzeba podkreślić z przy~ 
krościę., że opieszałość Polaków przy~ 
czyniła się do tego, że zmarnowano 
wiele głosów polskich. 

Z jednej strony dziwna lekko myśl-
. ność pewnego odłamu społeczeństwa 
polskiego, a z drugiej rozbicie głosów 
polskich wzmocniło ż~rwioły ż~'do-mar
ksistowskie i niemieckie. 

W ohecnej Radzie Miejski{!j Żydzi 
z wsz~'stkich list będę. reprezentowani 
przez 20 radnych, co jest rzeczą do
tychczas nie spotykaną w reprezenta
cji społeczellshva łódzkiego. Żydzi 
przez najrozmaitsze komhinacje poli
tyczne potrafili wprowadzić na uli cę 
Pomorską aż 20 sw~rch reprezentan
tów, któr7.Y będą usiłowali bronić in
terrc;ów żydostwa. 

Również wymaga podkreślenia fakt, 
i.e łódzcy Niemcy, występują.cy pod 
7nakiem Zwiazku Ludowego Niemiec
kiego (Deutscher Volksverhand in Po
len), zdołali przeprown.dzić aż pięciu 
swych kandydatów, gdy dotychczas 
posiadali jeden albo w ogóle nie mieli 
mandatu. 

Niemcy, .iak się ogólnie podkreśla, 
f.oliclarnie i z,,'arcif' w stu procentach 
głosowali na swą listę, chcoc w ten 
sllosób zademonstrować swą siłę w Lo
dzi. Ten duży sukces Niemców na te
renie łódzkim tym bardziei w)'maga 
podkreślenia, że nie potrafili oni prze
prowadzić swych kandydatów w mia
stach nołożonych na zachodnich krań
CM" Polski. 

Okazuje si~ więc, 'że Łódź jest wy
?:naczona jako centrum 'j ośrodek wo
jującej niemczyzn~r w Polsce. 

Ostatni w~rnik, jeśli chodzi o Niem
ców, nasunąć mugj szereg refleksyj i 
wniosków i skłonić 7.ywiol polski do 
poważniejszego zaRtanowienia się nad 
t~'m problemem. 

Tf' powierzchowne refleksje nad 
w~'nikiem w\'horów z dnia 18 grudnia 
rh. pozwalajl-l wyciągnąć jeden zasad
nic?:v wniosek: 

żydosiwo wytężyło wszystkie swe 
siły, zmobilizowało wszelkie stojace do 
jego dyspozycji środki, aby wyjś6 z 
tych wyborów z lak najwiekszą ilości, 
mandatów. W 30 pet rzuciło swe głosy 
na socjalistów, wzmagając tym walnie 
listy SOCjalistyczne. 

Socjaliści zaś, jako pewnego rodzaju 
rekompensat~, już z góry wystawili w 
okręgach najbardziej nżydzonych ty
da adw. Hartmana, w okręgu V łyda 
Raf.~ła Kempnera, adwokata, Ił w okr .. 
gu I znanego żydofila dra Tomaszewi
cza, któremu inteligencja żydowska, 
pomijając listy żydowskie, oddałlł swe 
głosy. 

Trudno więc mówić w tych warun
kach o właściw)rm wyrazie politycz
n)'m społeczeństwa ł.6dzkiego. Obraz 
pełn)T i całkowity, zgodny z rzeczywi
stym stanem, można bv otrz)'mać wte
dy tylko, Jeśliby się łydom odebrało 
prawa polityczne. 

Wtedy żywioł polski dopiero mógł
by się wypowiedzieć, co myśli i jak 
myRli. Toteż naczeln~'m postulatem 
musi być żą.danie kate~oryczne: :ty_ 
dom fucba bezwzględnie odebrać pra
wa politvczne, ahy PoJacy mogli sł, 
wypowiedzieć w swoich sprawach 
swoimi głosamL 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" W Łodzi 
mozna zamawiae telefonicznie 
!!:JI tc,:r.efoD. 1"3-5&_ 
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'" ~----~I--------~----~I: Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 .... 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE i t. d. = 1 słowo. 
l, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno agIo- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie mate przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,-

S nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz_ 9.25. 

" 

POD CH·OINKĘ 
wielki numer gwiazdkowy 

"Jlustracji Polskiej" 
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przynoszący między innymi: 

B6j o Szubin przed dwudziestu laty, 
Przybieżeli do Betlejem pasterze, 
Kolejka widokowa na Gubalówk~, 
Najwillkszy w Polsce dworzec aotobos&W3'. 
Lotnictwo na nowych drogach, 
Kolllda Marianny, wiersz K. lłłakowicz6wny 
Krwawi sill Ziemia Święta, 
Polskie obrazy na wystawll światową, 
Lalueat nagrody miasta Poznania, 
Pelerynka z !oboli, opowiadanie prawdziwe. 
Przegląd najnowszych mód, 
Tydzień Młodzieży, 
Kącik Filatelisty, 
Napoleon o Polsce i Polakach. 
Z notatnika małego Kazia, rY!Junki K. Grosa. 
Film, Humor Mirskiego i Miklaszewskiego, 
Narty w mieszkaniu, 

lir 
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I Sprzedam Potrzebny 
sklep koloni,alno-mącZJlY. Centrum pomocnik fryz;iersk.i pierwszorzęd
rynek konceSJa !yton;owa g(}t6w- ny zaraz. H'l'omin Korcz. Ka-

Kierownik
przedstawiciel składniCY rejQno
w('j. upoważniony ink~,sa. f)ferty 
•. 'Vielkopołanka". Pocztowa 31a. kowy od 18 lat Jednym ręku, Po· cza.nowo POC7Jta 'Yrześnia 

wód śmierć właściciela. Wiaąo- . n 23 587 . 
mość ,"Vłocla wek. Orędown.k. zd 28 9f;5 
Zduńska 14. n 24065 

Kuźnię 
ruchliwym mieście wl'najmę, na
rzedzia sprzedam. Ofel-ty Orę
Jownik. Poznali zd 28 721 

11:26 SZUKA POSADy:ll 

Ogłoszenia do 3C słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
oblicz'llllY po jednej trzeciej cenie 

drobnych 

aj S'u~ba clonwwa 

Gosposia 

Remigrantki 
młodej od 15 IM z doskonahrm 
francuskim poszukuje 00 Nowe
gO Roku do 12-letnipj dzi-ewczyn
ki. Oferty Oredownik. Poznań 

d 4202 

Tokarz 

Pomocnik 
piekarski do lat 30. ohe2Jnany z 
piecem piersiowym, Zgłoszenia 
Droźniewicz. Ka7.maerz. ::5zamo1u
l')". n 24 620 

Zakładamy 
z tokarka może /'ie zgłosi~. Ofer- o<ldziały COP. dla przeustawicie_ 
ty Orędownik . PO'Lnań zd 28745 li (towar g'otówka) "WiplkvPOłan· 

ka". Pocztowa 31 a . zd 28 9!1!l 

Pisarz Piecownik 
gospodarczy. magazynier potrzeb
ny zaraz. wi~kszy maiatek. KQ- na piec kanalowy. dzielny. su
pie świadectw do Orędownik. Po- mienny zaraz. Oferty Oredownik 
znań d 4230 Poznań zd ?8 949 

mlooa. pracowita. CZysta. na 
wskroś uczciwa poszukuje od 

! s-tycz.nia stałej posady najwyżej .~iI\j"''''~~''''N~iI\j'''~ł\o''''''~~'''N~''''N~ł\o''' 
' do 4 osób z gotowaniem. Antoni-
na śmigiel-ka. Karmin. poc2Jta 
Kowal~w rłeszew. pow. Jarocin 

. zdg 28 653 

b) Inni 

700,-
kaudi dam za posade inkruseRIta.. 
woźnego lub t. P. Oferty Kurier 
Pozna.lski zdg 28 922-3 

Uczeń 
piekarski. dwuletnią praktyką 
pos'Lukuje posady. Budziliski. 
Sypniewo poc7Jta 1fargonin. 
____ ng 24 257-8 :--__ _ 

Czeladnik 
piekarski. dobry piecowy POElZU
kuje posady zaraz. Oferty Orę
downik, Powali zd 28 964 

Inwalida 
wojenny. odznaczony Medalem 
Niepodłegłości. KrzyżE'm Zaslugi 
mający na swym utrzymaniu pi-ę 
cioro małoletnich dzieci. z powo
du o~raniczenia pracy. obecnie 
bezrobotny poozukuje posady por
tiera. magazyniera. woznego po
slańca dozorcy, pomocnika, biu
,·owego. inkasenta pomocnika ga· 
stronomicznego Inb tp. Kaucja, 
gwarancja na żądanie. Oferty 
.. Wielkopolanin Pomorza nin". 
PoznaJl zd 26 869 

~\11~ 

NA GWIAZDKĘ ~f~~. 
na noworoczny upominek...H 

OZIEJEP LSKI 
Prof. W. Sobieskiego w trzeeh tomach 

WYDANIE NOWE POD RED. 
PROF. K. TYMIENJECKIEGO 
772+XII + 4 mapy 

3 to_:;r opra'IV.De ••••• 
-3 t01l.DT hez opra'IV:;r • ••• 

.23,- zZ 
18,- .Z 

Całość jai wyszła z draka i jest 
po opłacenia wysyłana odwrotnie. 

Ko.at przeBy1.Jd p o Je r:;r 'IV a 'IV y d a 'IV.D:i c t 'IV o 
P. P. Nauczyciele, młodzież szkolna, stowarzyszenia 
oświatowe płacą 20,- zł (wopr.) i 16,- zł (bez opr.) 

Adresl WARSZA WA, "Zorza-, Al, Jerozolimskie 17 
P. K. O. 501 21g 1825/6 ,IE 27. WOLNE MIEJSCAlI 

~:;~~~~~~~~ii~ij~~~~~~~~ii~~~~~~~~~~~~1 POBlocnik 
• Z. PIENIĄDZ Sprzedam . \{2Z~~f{oR~~~~~bIr:.oZt~~~m~\~~1: 

Uwaga I W P o zn a ni n "Dzieje Polski" na składzie 
w księgarniacb J. Leitgebera i św. \V ojciecha 

zakład fryzierski. powód wyjazd ności. 7ld 28 846 
bezkonkurencyjny. damsko - mę- Humor • zagranIczny WypożYCZę Sprzedam ski. mi,aSlto pl'zemys;łowe śląsk, Gospodarza 

kilka tysięcy. proszę propozycje zakład fryzjerski powodu śm1erci Całko\ute UI'zadzen.Je pokoJ.em I samodzielnego. samotnego na. 65 
przyjmie admiJlis1:Facje. Oferty Zgłoszenia Huk, Golina nat! 1000.- zl. Oredowlllk. Chorzow, mórg. kaucja Arhmska. Chorlzif'ż 
Oredownik. Poznań zd 29 009 Wa·rtą. n 24271 n 24 285 Rataje. zd 28 \l33-4 

pro ra m ,. radio 'tV'e 
KRAJOWE 

Piątek, %3 grudnia. 

6,30 audycja poranna: - 11.57 
sygnał czasU; 12.03 audycja polu
dniowa; 15.00 .,Hoku" pokus. do
minicus" - aud. dla młodzieży 
(z; Pomania); 15.20 poradnik spor
towy; 15.30 muzyka obiadowa w 
"yk. orko salonowej Rozgłośni Po
znaIlskiej; 16.00 dziennik pop(}łu
dniowy; )6_08 wiadomośd gOOpo
darcze; 16.20 rozmowa 7. chorymi 
ks. kapelana Michała Rp,ka.sa (w 
J.Jwowa); - 16.35 Paul Duk3s: 
Uczeń czarnoksię0nika - scherzo 
symfoniczne. Nowe na,grania na 
płytach; 16.45 w kraju czardRsza 
i ' tokaju - felieton; 17.00 .. OPO
wie.i!ć o Janie Sebastianie Ba
chu": Miedzy tronem a olta rzem 
(z Poznania): 17.45 mUlZyka lekka 
(.płyty); 18.00 audycja dola wsi: 1) 
Rada familijna - felieton p.'aw
no;;,poleczny, 2) Nowiny leśne; -
18.30 ,,1'a'n jest miłooif'rny" -
hagml"nt 7. P(}" ie-lici .J erzego An
drz,ejpwskiego pt. t.ł.Jsd sP'rca lt

; 

18.50 Ch61' Pol""kiego RadiB: -
111.15 .. Ka.'tki z li'inlandi i" - kon
('f'I't rOZl'ywkowy (z KlItowic). 
"'ykonaw(!y: O,'kiest.·u Rozglogni 
Katowickiej. I,eopold .Janicki -
tenor. Marcin Kamiliski - forte-o 
plan solo, Je.-z.y Harald - akom
paniament; '20.35 audycje informn
cyjne: Dziennik wieczorny. wia
dom(}ści meteo.rologic:?'ne jul.: -
21.00 "Na PI'zyj,.cie rana" - roz
mowa adwe-ntowa - wygi. ks. bi
sku.p dr Józef Gawlina; - 21.1li 

, ,.. . ' 

I 
koncert symfoniczny. vVykcma w
cy: Orkiootra P. R. pod dy·r. Grze
gorza Fitelberga i ,Jl'rzy Żuraw
lew (fortepian): 22.30 Stpfnn Gar
czyn. ki - szkic literacki Jana 
SztatHlyngera (z Poznn n3): 22.45 
muzyka (płyty): - 22_55 przegł'ld 
prasy: 23.00 ostatnie wiarlomośc; 
dziennika: 23.0" wiadomości z Pol
ski w języku francuskim. 

OGÓLNOPOLSKIE ., 
~ - . . ,... , . 

zyka (płyty); 14.1>5 sprawy gospo
darcze; 16.35 płyty z "Tarszawy; 
18.45 dokad jechać w świeto? -
17.50 wy\viad ",portowy: 18.00 III 
audycja z cyklu "Sonaty ",krzyp
cowe 'V. A. Mozarta". 'Vykonaw
cy: Stanisław Miku,<zewski (skrz.) 
Adam Kopyciń,,>ki (fort,): - 22.45 
muzyl,a z Warszawy~ 22.55 lokal
ne informacje. 

Lwów - 6.57 audycja poranna; 
8.00 .. Godzina gos,podyni": a) Po-

TOl'uń - 6.57 audycja po ran· gadanka pt , "Gwiazdka najbied
na: 11.00 koncert rozrywkowy; -'- niejszych", b) Porady. c) \\Tlado-
13.00 dła każr!pgo coś łarlnego - mości. d) MuzYlka z płyt: 14.00 
(płyty); - 13.50 wiadomogci z Po- .. Gazetka info.-macyjna" w języku 
mo.'za; 16.35 płyty z War"za wy; ukrairiskim; 14.10' muzyka poisika 
17.45 k'JJlcert w wykonanin '1'OI"nli- z płyt; 14.30 .,Wigilia" - opowia
skiej Orkiestry Sal()J1owej; 18.15 danie Władys·ława Orkana; 14.45 
"O przysło,w;ach i przy_łówknt'h" wiadomości gospodarcze: - 14.50 
rozmowa ze sluchaczami: - 18.25 giełda hvows,ka: - 16.45 płyty z 
wiadomości "portowe z Pomorza: Warszawy: 17.45 wiadomości hip-
22.55 .. A'ktualności". żące z miasta i prowincj.i: 17.50 

Katowice _ 5.30 BUrl. POram'l111.; "Muzyka dawnych m;"trzów" -koncert kame,·nłny. 'Vykonawcy: 
14.00 pogadanka aktualna: 14.10 hena Lipczyti~ka - fo.-teopinn. JO. 
kon('el'L życzPI,: 14.GO rarliofonir.a- 'l'owal'lli<,I;i - flet. R, K.-upa -
cja krajn: 14.55 wiadomości Lież. slkrzypce. \V. K.'zemieński - al
i ll'iełua; 16.~G płyty z Warszawy: tGwka. P. P~zenyczka - wioloo-
17.45 "W igilia na Sląc;;'ku" - poga- czela: 22.1)5 aU l1)cja info.'macyj
danka: 17.óll kolęuy dla Rwietl ic na, 
w \I ykonanin zl'IS'[lołu ~wiełlicowe- ł.ór!Z - 5.aO audycja poranna: 
gO z Nowl'.go Bytomia; l!Uii "Po- 14.00 fragmenty z oper GiacolTlo 
trzeby nawozowe na"z}'ch glph": Pucciniego (w RI)-ta rocznice Ul'l)
pog.; 18.25 wiad. sportowe: 22.55 dzin) (płyty); 14.50 łód",kie wiaJo
informacja. mo-ści giE'łrlowe: 16.35 płyty z War-

Kraków - G.57 aucycja poran· <,za wy; 17.45 literatlll·a przez mi
na; 14.00 .. Gwiaz(!<I<n "ad;owa dla k"oron din w~zystkidl - "Dzic('i" 
hicdnych rlzie.ci"; 14.20 alldYCjRj- .Jnna IIrzozy; 18.00 pk;lni arl
dla dzieci: a) Skrzynka. h) Opo- \\'ento\l'~ w wyhonnniu chó,'u pod 
wiadanie Zofii Dt'mbowskiej: - RPerlzic św ięto'! 18,25 wiadomo~ci 
,;Wigilia małej Na.talki", c) Mu- kier. Bolesława Ulassa; 18.20 jak 

O~ł OS Z e nia 1-łamow1 milimetr lub 'ego mieisce lro.sztuJe: w zwyczajnych na atronie 15-la
--'h--.--..,..c-- mowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu części 
reakcyjneJ 3ó groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,- 1'1. Drob.neogloozenia (najwyżej 100 słów, w tym 5 na
główkowych) słowo nagłóWkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy, 
Ogłoszenia większe "'~ród drobnych poczynając od ostatniPj strony l-lamowy milimetr 30 gro
sZY. Ogłoszenia skomplikowane. :I za!trzeżeniem miejsca - od p(}s~czególnego wypadkn 20'1. 
nadwyżki. Ogłoszeni <l do bieżĄcego wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań 
niedzielnych i światecznyoh do i'Odziny lł.BO rano. Za h/ędy d'lJlkarskJe, kt6re nie zniekształcają 
treści ogloszenia. amnlnietracja rus odpoVo1l1.da. Ogloozema przyjmujemy tylko za op atĄ II góry. 

22.55 wiadomo-

15.15 Brno. Koncert radioo,.kie· 
stry (w pWj!'r, Schuberta "Niedo· 
koliczona", Haydn. Dworzak). -
15.30 Sztokholm. Melodie operet
ko\ye. 16.00 Koeni/.!sw. Orkiestra 
Dobrindta, 17.00 Rzym. Recital 
wiolonczelowy Gaspara Cassado. 
17.35 Ryga. Habanery i bolera. -
18.00 Bruksela fi. 'Vłos,kie pieśnj 
popu!. 18_10 Ham6ur/t. Koncert 
kameralny, 18.25 '\TrocI8 w. Konc. 
solist6w, 18.45 Ryga. Łotew~kie 
pieśni cl16ralne. 19.00 Tallin. Kon
cert tria. Jj'lorencja. Muzyka lek
ka. 19.50 Ryga. Muzyka Jotewska 
i w~gie''Eka w wyk. o,·k. i 'sol. -
20,00 Kohmia_ Boże Narodzenie 
oratorium Bacha. !'0.10 Wiedeń. 
,.DziadE"k do orzechów tariczy". 
koncert rozrywkowy. Królewiec. 
KonC'ert Bym!. (w progr. utwory 
Czajkowskieg(}, Francka i in.) -
20_15 Frankfurt ... Ja~ i MałgOElia" 
op. Hnlllpel'l!ickn (tran .• , z tea
Iru). 21.00 Mediolan. Haendel. 
Ha )' (111 i Wolf[ w wyk. orkiestry 
i S(}l. 21.20 FIOrt'lI('ja. Mnzyk3 roz· 
rywkowa. 21.:11) l'lIris PTT. I(on· 
cert symf. (utwory Tl.im-.ski-Kor_a
kowa. l)~ht1l$sy'ego i in.l. - Lu
kSl'mbnrg_ Kwintet pi(}senknny. 
21.3i; Kolonia. Muzyka orga nowa 
7. KOnSel'\Y3 torium. 22.00 Bruksela 
fi. Muzyka lekka, 22.30 Strasburg_ 
Utwory Czajkowskiego (ork. i 
ROl.). Lipsk. Koncert rozrywkowy, 
2~.OO Florencja. Muzyka lekka, -
23.4/1 TTilv~rsllm II. Viołll d'a mQre 
i rJn "'N:yn (konre.'t sol.). 24.00 
Sztnlga r t. KonrprI nocny, W pro
gramie Bach. Beethoven i Weber. 

- Prowadzę tę windę od świtu do późnego wieczora, 
więc dlaczegoż nie miałem urządzić się w niej trochą po 
domowemu? . (11) 

(Pa.-sing Show, Londyn). J 

Prenumerata w Polsce :I odn~enl~ .gaZe,t7 do domu mie6ięclule (T razy w tygodniu) 
________ 2,50 zl. za gramcll mJeSI~znJe od 3,00 zł do 6,00 zJ (zależnie od kraju). 

Adres redakcji i administraeil Pozna.1\, św. Marcin 70. Telefony: 4(1-72 14-76 33-07 44-61 
. 35-24 •. 35-25; po godz. 19 oraz w: niedziele i Awięta tylko: 40-72. R~kopi~ów nlezaruó: 

wlonych r~dakcJa .me z,:,caca. - W. raZIe w,ypadk6w, apowodowanych silą wyższą, przeszkód 
w zaklad~le, st,raJków Itp., wyda~11Ic~wo. me odpowiada za dostarczenie pisma, a prenume. 
ratorzy me maJĄ prawa dQlllagama SI~ me<!ostarezonych numer6..... lub od~zkodowania. _ 
Konto P. K. O. P02lJ18ń. 300 1411. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań. 3, nr kartoteki 88. 



Numer 293 - ORĘDOWXIK, piątek, dnia 23 grudnia 1938 Strona IJ 

12) żyje, czy nie żyje, nam nie pozostaje iść za tobą, bo czuję wobec ciebie już I żony, masz jeszcze obowiązki matki 
- Alfredzie, nie męcz mnie tak nic innego do zrobienia, jak uciec stąd tylko grozę i wstręt . do wypełnienia! 

bardzo! - powiedz dokąd uprowadzi- czemprędzej do Rio. i tam używać zdo- Skończywszy ukryła wyczerpaną .:..-. Litościwy Boże! Moje dziecko' 
łeś moje dziecko! Dokąd mam iść za by tego szczęścia I twarz w dłonie. krzyknęła Dolores, padając na krzasł": 
tobą? Nie bądź tak okrutnym. - Nigdy, _ zawolała Dolores, po- Ironicznym uśmiechem odpDwie- bez sił. 

- Na wDlność, na swobodę masz trząsając przecząco. głową. Ale po- dział baron, na tę długą przemowę. - Tak, twoje dziecko! odparł ba-
iść ze mną, droga moja! - mówił ba- wiedz, powiedz rni Alfredzie _ dodała Wściekłość odbierała mu w tej ron a złe z.adowolenie z bólu bicdnej 
ron namiętnym szeptem, nachylając łagodniej, a wyraz obawy znów od- chwili dotychczasowe panowanie nad kobiety wykrzywiło jego rysy. Widzisz 
twarz ku ]'eJ' twarzy Do szczęścia Illalo\"ał Sl'ę '. bl d . t Y "oba więc sama, że byłem zmuszony zabrać . " w Je] a ej warzy, cz ~ .' B 
droga nam stoi otworem! Na pokla- Frank będzie uratowany? - Ach, więc to tak! zawolał Leę, ażeby ją. uratować od nędzy. o 
dzie "Bl'uganey" opuścimy jutro Eu- brutalnie. Maska zaczyna opadać na- i powiedz sama, ktoby miał tutaj sta-
ropę, ażeby żyć r()Zkosznie w Rio. Bę- - Porzuć nareszcie raz tego dur- reszcie! Ho, ho! podobała się, jak ranie o biednym maleństwie, gdyby 
dZI'errl . . wInI' przyna]' 'CJ' nia Franka - zawołał bal'oIl mar- .. nlatkę J'eO"o zamlr nl'ęto w WI'ęzI'enI'u?! . y raz JUz o mm widzę szanQwnej pani rola wielkIej b <, " 
od wszelkich prześladowali i obaw! szcząc groźnie brwi i tupnąwszy pogą., damy pałacowej! O, rozumiem do- I jeszcze raz ocknęła się Dolores z 

Rysy twarzy Dolores wyrażały o- bo dali bóg, nie zniosę, tego dłużej, a brze, że lepiej być niezależną milio- chwilowego omdlenia pod wpływem 
słupienie, nie chciałbym sIę gniewać teraz na nerką, niż pędzić niepewne życie przy strasznych słów barona. 

- Jakto ... ja mam iść ... za tobą?! ciebie. Więc to jest twoja miłość dla moim boku. A jednak nie wiedziałem, - Alfredzie, krzyknęła rozdzierają-
A nasza wina nasze sumienie?! Czy mnie? Właśnie teraz, kiedy wszyst- że masz w sobie tyle przebiegłości, cym głosem, ulituj się, oddaj mi dziec
sądzisz, że gdyby nam się udało nu- ko się tak dobrze ułożyło, kiedy może- mój ty aniele biały! Dzięki jej udało kol 
wet uciec od prześladowań ludzkich, my się sobą nareszcie cieszyć bez tra- ci się mnie pozbyć i sądzisz, że uda ci Dziecko jest w bezpiecznym miej
zdołalibyśmy uniknąć kary Boga ski, nie masz nic lepszego do roboty, się teraz spożywać pod opieką Franka scu, odparł baron niewzruszony. Lea 
Wszechmocnego, który widzieć będzie jak lamenty nad losem Franka I Je- owoce twojej chytrości. No, ale my- znajduje się teraz na pokładzie "Me
nasze czyny? Czy przypuszczasz, że śli mnie naprawdę kochasz, słUchaj co lisz się, mój gołąbku, bo, jak to zre- ry". Jeżeli cię rzeczywiście coś cią
wspDmnienie o tej strasznej zbrodni ci powiem i zastosuj Się do mojej wo- sztą sama przyznajesz, jesteś winną. gnie ku niej, możesz ją tam jutro przy
nie ścigałoby nas na kralicach świata li. Jutro równo. ze świtem "Mery" o- razem ze mnąl A czy wie Si, co cię cisnąć do piersi. 
nawet! Alfredzie czy nie czujesz, że puszcza przysŁań, ażeby dowieźć pasa- czeka teraz za pDdwójne śluby? Wię- Kolana ugięły się pod biedną Dolo-
my już nie możemy być szczęśliwi ra- żerów do "Braganzy". Nie omieszkaj zienie, moja sI odka żoneczko! I wąt- res. 
zem nigdy i nigdy?! więc stawić się na czas na statku. pię bardzo, czy ci będzie bardzo. przy- - Alfredzie, wołała z płaczem obej-

Słowa te zdawały się nie wy- Spytasz się o pana Palmera, gdyż pod jemnie, pomimo milionów twego ko- mując ramionami jego nogi, mężu 
wierać żadnego wrażenia na barona. tym nazwiskiem będę odbywał po- chanka, prząść węłnę w więzieniu! mój, miłosierdzia I łaski! Zabrałeś 

Lekko wzruszając ramionami, z u- dróż. Miejsca już zamówiłem. Pa- Dolores miała uczucie, że podłoga mi wszystko, oddaj mi moje dziecko 
śmiechem pobłażania na ustach, słu- miętaj, że od ciebie teraz zależy na- się chWieje pod jej nogami. Ażeby chociaż! Nie doprowadz.aj mnie do 
chał przemówienia Dolores. sze dalsze powodzenie! nie upaść, oparła się mocno o poręcz szaleństwa! 

_ Ach ty głupiutka! Co ty wyga- Wszystka krew zbiegła do serca krzesełka. · Ale baron nie dał się ubłagać. U-
dujesz? Jedno. nam jest tylko po- Dolores przy tych słowach. Blada, Baron dostrzegł to i zły uśmiech śmiechaję-c się sarkastycznie uwolnił 
trzebne do szczęścia - odwagal Co jak lilia, patrzała z przerażeniem na triumfu zaigrał na jego twarzy. się z jej objęć. 
się stało, nie odstanie się i tylko głu- męża. Krokiem pantery podchodząc ku - Jutro rano na pokładzie Mery 
pi człowiek Dgląda się za tym, czego - Słuchaj, rzekła powstaję-c, przy- niej, schwycił ją za rękę, topiąc prze- zDbaczysz Leę, rzekł spokojnie, a tym-
nie jest w stanie cofnąć. sięgam ci na Boga, że drogi nasze ro- nikliwe spojrzenie w jej oczach. czasem dowidzenia! 

Starał się objąć jej kibić ramie- zejść si~ muszą, gdyż mię~~y mI?ą. a _ A więc opamiętasz się, Dolores, - Alfredzie, Alfredzie! 
niem, ale z widocznym uczuciem tob~ lezy s.trfl;szna. przepasc I MIJOŚĆ I prawda? A więc pójdziesz za mną? Ale barona nie było już w pokoju, 
wstrętu odsunęła się z jego uścisku, mOJ~ ~mr~)zIłes t:V0lm pos.tęI;>owaI?lem, Dotknięcie Alfreda oprzytomniło ją. Jak ogłuszona uderzeniem w glo-
odwracając głowę. sW<:ImI. n~ecnymI cZY!laml! Jak ZImny Odzyskując siły, odtrą.ciła jego rękę. wę, długą chwilę leżała Dolores na po- • 

- Coś uczynił, nieszczęsny?! AI- lnvlat JeSIenny mrOZI kWIatek polny. ... ., . dłodze, poczym powstała ciężko., 
fredzie, zmiłuj się i powiedz, że to nie Umarl-o uczucie to we mnie, Alfredzie, - DZI~kU.Ję CI, zes mI wskaz~ł. dro- chwiejnym krokiem doszła do łóżecz-
ty. .. tam w parku... ach, Boże na wieki! I ciebie o to w tej chwili gę, na ktore] mogę. cho.ć w CZęSCl 00- ka Lei i padła przed nim na kolan~ 
Wielki. .• jakież to straszne! oskarżam głośno! Wszystko ~robiłam pokutow~ć za swo~ą. Wll1ę, rz-e~ł.a ~a- Ostatnie słowa męża brzmiały strasz,-

SłDwa ugrzęzły jej w gardle. Drżąc dla ciebie, wszystko na jedną kartę trząc z gory n~ męza, ~ wzr~k: Jej ~le: ną groźbą w jej uszach. W pierwsze 
na całym ciele, ukryła twarz w dłonie. postawiłam, ażeby cię ratować i rzył go dum me '!' tej, ,Ch~Ih .. Jezeh chwili nie była jeszcze w stanie, objąć 

_ A no, a gdybym to zrobił ... to wszystko. stracone! Stałam się wspól- zn.al~z~am w .so~le d~sc sl.ły:, ~zeby z całej okropności rozłąki z dzieckiem. 
cóż stąd? - rzekł baron bezczelnie. niczką twoją, zbrodniarką, zdradziec- mIłoscI dla cIebIe. WZIąĆ .Clę~kie pr;Ze- Ale wkrótce, kiedy ujrzała w myśli 
Czyż nie dla naszego szczęścia się to ką, względem tego szlachetnego czło- ~t~p~two, na swoJ.e sumieme, ~naJd~ wyraźnie przerażającą. prawdę, wstrzą
stało, ty dzieciaku?! wieka i krew jego na swojej ręce czu- Jej Jeszc~e t~le, ze. o.dpok~t~Ję ~óJ snęła się z bólu. Jej serce matczyne 

I znów usiłował przyciągnąć ją ku ję! Bo ja to wiem Alfredzie i ty nie zly c~rn: , I.dz w. ŚWiat l znaJdz ~ mm zaczęło się buntować przeciwko loso
sobie, ale wstręt wzmagał się w niej śmiesz mi zaprzeczyć, że kula, która sp?koJ, ~esh m~zesz I .Ja pozostaję tu- wi. Jakto? Ona ma się rozłączyć ze 
z każdą sekundą.... Odsunęła go trafiła tego nieszczęsnego, J}ochodzi z taj, chocbym mIała zgll1ąc! swoim dzieckiem, ona ma je pozosta-
energicznym ruchem. twojego rewolweru! I ja jestem odpo- Okrzyk wściekłości wydarł się z wić w rękach tego nikczemnika, kt6-

_ Precz! Nie dotykaj się do mnie I wiedzialną, za tę nikczemność! Za piersi barona. Opór, który spotykał ry ją tak bardzo unieszczęśliwił?! 
Na rękach twoich widzę krewI - wo- marny kruszec sprzedałeś mnie, por- po raz pierwszy w posłusznej na każ- Porwała się z klęc~ek, jakby chcąc 
łała cofając się w głąb pokoju, po- wałeś mi dziecko, zniszczyłeś spokój d~ jego s~inienie, był nie do zniesie- b~edz ~a. Alfrede!? i bJagać ąo. j~~zcze, 
czym, składając błagalnie ramiona, mojego życia! I teraz żądasz, ażebym ma dla mego. azeby Jej oddał Jej dZIecko, Jej Jedyną 
dodała: szła za tobą, ażebym spożywała z tobą - A jednak musisz iść za mną., za- pociechę. Ale w tejże chwili przed 

- Alfredzie, na litość boską, uspo- owoce twojej strasznej zbrodni! Prze- wołał w pasji. Jutro rano znajdziesz oczyma .i~j du~h8: sta~ąl obr~z śmi er~el
kój mnie! Powiedz mi czy Frank żY- nigdy! Jestem winną, bezwątpienia, się na statku, albo na piekło, zoba- nego oblIcza . Jahegos człowIeka, ldory 
je jeszcze? I gdyż zgodziłam się na twój niecny czysz, co znaczy żartować ze mnie! I patrzał na mą pełnym wyrzutu wzro

- Nie wiem, a zresztą, co mnie plan, ale teraz Boga biorę na świadka, Mam jeszcze inne środki, żeby cię kiem, a krople czarnej krwi splywały ;; 
to może w tej chwili obchodzić! Ko- że siły moje się wyczerpały! Uciekaj, zmusić do posłuszeństwa, tymczasem rany na jego czole. 
media skończona, cel osiągnięty i czy jeżeli chcesz! Ja jednak nie mogę przypominam ci, że prócz obowiązków (Ciąg dalszy nastąpi;" 

Skradzione dziecko 
łO) Ojciec nie posiadał się z radości. 

Nazajutrz przed południem powró- Zacny rzeźbiarz bYł pewny, że to są 
cił do Paryża i po śniadaniu z ojcem pejzaże ze wszystkich okolic Paryża. 
poszedł do pracowni. Paweł bowiem nie chwalił się, że tyl-

Zastał list od Alberta Picot, tego, ko do Monthlery jeździł. 
co obiecał mu wystarać się o wiado- Paweł nie mógł już sobie robić ilu z
mości o nieznajomej z Bougival. · AI- ji, nie mógł zwodzić siebie CD do ro
bert J}isał, że udał się na miejsce, lecz dzaju swego uczucia: kochał Żorże
lokal wioślarzy został zamknięty. Na- tę. Czuł to po biciu serca, po rado
próżno wywiadywał się na wszystkie ści na jej widok. 
strony, lecz nie zniechęcił się i posta- I młoda panienka nie ukrywała już 
nowił postawić na swoim. jaką przyjemność sprawiała jej obec-

Po. przeczytaniu listu Paweł west- ność Pawła. 
ehnął ciężko, potem uśmiech przebiegł Leez oboje byli bardzo ostrożni. 
mu po twarzy. Młody człowiek szanował głęboko Żor-

- Poczekam kiedy tak trzeba żetę i starał się usuwać podejrzenia, 
szepnął. mogące być powodem zmartwienia 

- Chwilkę tylko oddawał się smut- dla biednego dziecka. 
nym myślom bo wspomnienie ŻDrże- Oberżysta niczego się nie domyślał. 
ty rozjaśniło duszę. On i Klarysa wysoko cenili artystę 

Młody artysta widząc, że tylko w który dobrze płacił. 
czwartki i w niedziele dziewczyna Pewnego wieczoru, Paweł wraca
wychodziła z dziećmi na spacer, w te ją.c z wycieczki trochę wcześniej zau
dnie zawsze bywał w Monthlery. ważył na twarzy Żorżety wyraz znie-

Wyjeżdżał w środę po południu, chęcenia i oczy czerwone od łez. 
wracał w czwartek wieczorem i w so- Paweł nic nie jadł przy obiedzie, 
botę wieczór aby wrócić w poniedzia- patrzył tylko z bólem na usługującą. 
lek rano. dziewczynę· 

Nie tracił jednak czasu na próżno. Wiedział, że nie jest szczęśliwa, 
Rano i po południu zbierał widoki, lecz jeszcze jej tak smutną nie wi
szkicował ładne główki, oraz kawałki dział. 
~ejzażów, co zbogacało album jego.. I Poszedł wcześnie do siebie ale spać 

się nie położył. Żorżeta musiała prze
chodzić koło jego pokoju idąc do sie
bie, więc czekał. 

Około godziny dziesiątej usłyszał 
jej kroki, otworzył leciutko drzwi i za
trzymał ją w przejściu. 

- Panno Żorżeto - rzekł z po
wstrzymanym wzruszeniem - czego 
pani płakała? Nie mogę patrzeć na 
pani cierpienie. 

- Niech się pan mną nie martwi, 
panie Pawle - odpowiedziała - nic 
wielkiego. Prawda, na chwilę opano
wało mnie zniechęcenie, ale do jutra 
śladu nie będzie. 

- Ale pani nie mówi, co pani zro
biono, proszę nie ukrywać przede mną. 

W tej chwili usłyszał ciężkie stąpa
nie i szelest sukni na schodach. Gru
ba służąca szła także na górę. Żor
żeta nie miała czasu już uciec i była
by ją spotkała na korytarzu. 

Paweł zrozumiał połDżenie i po
ciągnął panienkę do siebie: 

Jednakowo zmieszani przez kilka 
chwil stali naprzeciwko siebie, w 
milczeniu. 

Klarysa nie domyślając się nicze
go, weszła do swego POkDjU i drzwi 
mocno zamknęła za sobą. 

Wtedy Paweł ujął rączki Żorżety 
patrząc na nią z niewymowną Czu
łością· 

- Panno Żorżeto - przemówił 
- powierz mi twoje zmartwienie, ~ 
wiedz 00 ci zrobili. 

- Okropna scena miała miejsce 
popołudniu, ta kobieta ubliżyła mi 
wobec ludzi, i jakimi słowami ... te
raz jeszcze płonę z wstydu. 

- A to nędznica. A on? 
- Co on może zrobić, Dn się b_oi. 
Paweł oburzył się i złość swoją wy

lał w gwałtownych wyrazach przeciw 
podłości jednej i okrucieństwu drugie
go. 

Następnie słodkimi słowami pocie
szał dziewczynę. 

Patrzyła nia niego uśmiechnięta i 
powoli gorycz cała spłynęła jej i ser
ca. Wielki spokój ją. ogarnął i czuła, 
że przyjaźń artysty wynagradza wszy-
stkie cierpienia. -

Nigdy jeszcze nie wydała się Pa
włowi tak zachwycająca jak w tej 
chwili, kiedy z jej oczu patrzyło uczu
cie tak długo powstrzymywane. 

- Panno Żorżeto - podjął młody 
człowiek głosem dźwięczącym wzrlv 
szeniem - nie powiem ci nic nowego, 
odgadłaś, wiesz że cię kocham. 

- Panie Pawle - szepnęła dr±ąc 
cała. 

- Kocham cię Żorżeto, kocham 
cię ubóstwiam. Przed tym nim uka
załaś m! .się nad rzeką, jaśniejąca 
młodOŚCIą l urodą, serce moje nie zna
lo słodkich wzruszeń. Ty, moja; uko
chana Żorżeto. zbudziłaś we mnie to 
słodkie uczude, które zowią miłością. 

(Ciąg dalszy nasta.Pu 



Gdy na dalekiej północy rozbił się statek o skały 
Kursujący na wodach dalekiej półno- statni sygnał ratunkowy, wysłany z to

cy statek amerykański Patterson dostał nącego okrętu. Nie mogąc wskutek znacz
się w pobliżu Alaski w strefę silnej burzy, nego oddalenia pośpieszyć na ratunek 
która rozbitkom, statek zawiadomił kierownic-

rzuciła statek na skalisty brzeg. I . 
Patterson uległ rozbiciu, przy czym kil- REUMA TYZM 
ku ludzi z załogi utonęlo. Pozo tałych 18 . . . 
członków zalogi zdoJaJo uratować życie. IschIas oraz wsz,~lkJe n~rVl'obóle usuwa 
Przemoczeni do suchej nitki, bez środków .. SAP,?MENTJ:l0L MatulI. Żądać w apte
ży\vności, nie osłonięci przf>d dokuczli- kach l drogenach. n 22 Z83 

two lotniczej eskadry najbliższego portu, 
które natychmiast 
wysłało na miejsce katastrofy samoloty 
z cieplą odzieżą, zapasami żywności itp. 
'Vszystkie te artykuly zrzucono na ska
liste wybrzeże przy pomocy spadochro
nów. Poza tym jeden z pilotów zrzucił 
rozbitkom dokladny szkic, na l;:tórym 
wskazano drogp, do najbliższej stacji ra
tunkowej, gdzie na rozbitków czekają 

wym mrozem r07.bitk owie by li ~'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!!!'!!!!"'!""'!'!""'!!'!!I'!""'!'!""'!'!""'!~!III!!'!'!""'!'!""'!'!""'!!"'!!~'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!'!""'!~'!""'!!"'!!!"'!!~!!""! 

skazani na niechybną śmierć 
z głodu i zimna. 

Na szczęście jeden ze statków przejął 0-

RZYM BUDUJE NOWE DWORCE 
Do roku /912, kiedy to w R::ymie odbę
dzie się loyslawa światowa, wyko1'tczo
ne mają być nowe dworce w Rzymie. 
W tych dniach Mussolini dokonał oso-

biście inspekcji robót 

NAJWIEKSZY TV INDl ACH PORT LOTNICZY 
Gube1'r/ator Indyj południowych dokon al ostatnio oln'orcia nowego, najwięk
szego w Indiach 1JOrlu lotniczego w Karachi. Na :djęciu budynek adm.inistra

cyjny na lotnisku -

sanie, zaprzężone w psy polarne, 
które poprzez zaśnieżone pola Alaski prze
wiozą nieszczęśliwych do najbliższej sta
cji kolejowej, sl;:ąd przez Kanadę rozbit
kowie udadzą się do macierzystego portu. 

Szkoły czynne tylko w zimie 
Rząd szwedzki zbudowa1 szerel< szkół 

dla dzieci lapOllskicl1. Szkoly te czynne 
są jedynie w miesiącach zimowych. 
Oprócz nauki czyi ania, pisania, rachun
ków, mlodzi lapończycy uczą się oprócz 
swego języka, ujętego w formulki grama
tyczne, również języka szwedzkiego. ~o
za tym nabywają dzieci lapońskie umle
jętności przydatne w ich późniejszym ~y
ciu koczowniczym, jak chwytanie zWle: 
rząt na lasso, budowa namiotów, ~ztll:ln 
gotowania. pomocy w chorobach l m.e
praktycznrm wyrabia się z niej. ~a~wlk 
dzają nauczyciele tych szkól. dZieCI la
szci.ęśli\\'~·cl1 lVypadkach Hp. Jak stwier
pOllskie są bardzo rozwinięte chętnie 
~ę u~ą . 

Błękitna gazeta 
Związek wydawców czasopism w Sta

nach Zjednoczonych rozpatrywał na 
ostalnim posiedzeniu w Cleveland. wy
sunięty przez jednego z wydawców wnio
sek dl'ul\:O\\'ania gazet nie na bialym lub 
'żóltym papierze. lecz na blęl<itnym. pro
jektodawca podkreślił w uzasadnieniu 
s\\'rgo wniosku, że blt;kHny kolor jest 
najzrlrowszy dla oczu. Związek nie po
wziął jeszcze decyzji w tej sprawie. która 
jest badana obecnie przez specjalny ko
mifrt rzeczoznawców. 

Nie należy się łudzić. by z przyjęciem 
b1ękitnej barwy dla gazet amerykań
skich, wyblękitniała ich treść. 

Imię zastrzeżone 
dla Goerinżanki 

Jak donosi paryski "Figaro", dla có
reczki Goeringa zostalo zarezerwowane 
na okres całego roku imię Edda (Jadwi
ga). Imienia tego nie wolno więc przez 
rok na terenie calej Rzeszy nadać tadne
mu dziecku. 

rjlfit,Clf:1i7il;V\I?2it:mO'lii/1li?fH1,t·[11:»Ji/Jt:t:Zffł/11i.,&1;2.il'i1,ll 
ng 22 2323 
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NASZA NOWELKA cymi rękoma zaczął przeliczać pieniądze. 
Było siedemset złotych w banknotach 

N a g r O d a i parę sztuk bilonu. Ręce drżaly mu ner
wowo. Demon zaczął kusić go złą myślą ... 

- Andrzej! 
Drgnął silnie. Przy nim stala jego żo

(Dokończenie) na. Zobaczył dziwny blysk w jej oczach, 
Wtym nagle w uszy wdarł mu się ja- w których dostrzegł nagłe przerażenie. 

kiś okrzyk przestrachu i głośny turkot. - Andrzej - powtórzyla nicmai z roz-
JE:den rzut oka i zrozumiał co się stało. paczą· - Skąd ty to masz? ... 
Przej()idżający samochód spłoszył stojące Roześmiał się trochę nerwowo. 
na ulicy konie. Zwierzęta ruszyły na - Uspokój się kochanie. Nie ukradleJll. 
oślep przed siebie, pociągając za sobą lek- Złodziejem nie byłem i nie będę. Torebkę 
ki powozik. Andrzej stanął na brzegu cho- znalazłem na ulicy ... 
dnika. Rozszalałe konie biegły wprost na I w paru słowach opowiedzial, jak za
niego. W umyśle Warskiego zapada bły- trzymał spłoszone konie, wybawiając z 0-
skawiczne postanowienie. Skupił się w so- presji jakąś młodą panienkę. Torebkę 
bis. Jeszcze mignął mu się żółty powozik znalazł potem na ulicy. Widocznie zgubi
i siedząca w nim postać młodej dziewczy- ła ją ta panienka. 
ny, jej śmiertelnie blada twarzyczka i sze- Blada twarzyczka pani Warskiej roz-
luko rozwarte z przerażenia oczy. Teraz... jaśniła się dziwnie. 
_ Jeden skok i Andrzej wisiał już na - Wracam z kościoła - rzekła wzru
karku końskim, ściągając mocno cugle. 8zona, utkwiwszy wzrok w obrazie Bo
Zdumione nieoczekiwaną przeszkodą ko- skiego Serca. - Dzisiaj w czwartek przed 
nie, szarpnęly się raz i drugi i przysta- pierwszym piątkiem miesiąca, byłam na 
nęly. Ktoś dopadł z drugiej strony i chwy- adoracji Najśw. Sakramentu. Modliłam 
cH za lejce. Młoda dziewczyna wyskoczyła się szczerze i prosiłam Boga o nagrodę 
z powoziku. Ktoś zapytał o stangreta, pod dla ciebie za to, żeś wczoraj odrzucił pro
którego adresem rzucono słowa nagany, pozycję tego Dalmana. I może zostalam 
że lekkomyślnie pozostawił konie na uli- wysłuchana. Bo przecież powinieneś do
cy. Zjawił się wreszcie stangret. Znowu stać nagrodę za znalezienie .tych pienię
potok bezladnych słów, tłumaczeń. Wre- dzy ... 
szcie po\yózka ruszyła i przechodnie ro- Andrzej słuchał roztargniony. Pie-
zeszli się . ~a Andrzeja nil,t nie zwrócił 8zczotliwym ruchem pogładził banknoty. 
uwagi. Nie podziękowano mu nawet. - Przeszło siedemset złotych - rzekł, 

Stał na środku ulicy, spoglądając za starając się przezwyciężyć jakieś myśli. -
odjeżdżającym powozikiem, z którego Możnaby za to dużo kupić ... 
wychylał się różowy kapelusik. - Przecież to trzeba oddać, Andrzeju. 

Ocknął się wreszcie, ruszając przed - Wiem. O, patrz! W torebce jest list, 
siebie, gdy nagle zawadził nogą o jakiś, a na kopercie adres tej panienki. Halina 
leżący na ulicy, przedmiot. Schylił się. Kierska się nazywa. Jutro jej to odniosę. 
Coś go uderzyło w skronie, a przed oczy- Zaraz rano - dodał ciszej. 
ma zaskakaly gwiazdki... Był głodny. Wy- Nie kłamał. Rano dzwonił już do willi 
sitek z zalrzymaniem rozbieganych koni pana Kierskiego, który - jak zdążył so
wyczerpał nadwątlone siły. Leez co to ta- bie przypomnieć - był dyrektorem naj
kiego leży na ulicy? Aha! Damska toreb- poważniejszego w mieście wydawnictwa. 
ka. Widział ją w ręku młodej damy z po- Obawiał się, że pan Kierski może spać je
woziku. Zgubiła ją widocznie. szcze. Przybył jednak tak wcześnie, bo w 

_ Jutro sam jej to odniosę - posta- głębi duszy czaiła się niepewność i lęk, że 
nowił. gdyby jego dziecko się zbudziło i zawoła-

Zabrał torebkę i wrócił do swego mie- ło jeść, mógłby ulec pokusie. A on był ucz
szkania. Zony w llornu nip r.astal. Kładąc ciwym. Nie może brać czyichś pieniędzy. 
na Rtól torf'b'kę, pl'r.ypomn iał 8obie, że nie Nie wolno mn! Biegł więc, aby oddać zgu
zna l1azwi~l\a właścicielki zguby. Chyba... bione pieniądze i otrzymać - nagrodę. 
może wewnątrz są jakie papiery?". Otwo_, Pan Kierski z dużym zdziwieniem po-
rzył sprę~ynowy zameczek i - znieru- witał nieoczekiwanego gościa. 
chomiał. Jak urzeczony wpatrywał się w - Pan do mnie? 
plik zwiniętych banknotów. Młoda wła- Andrzej skłonił się. 
ścicielka zgubionej torebki musiała być - Jestem Warski - rzekł nieśmlało. 
b.ogat.lP., ~ .. tego- JDOłe ~ ~ -- ~I ?sS- .. rMI'.Ile Daiłcie. ~ 

lem tylko zwrócić torrbkę, którą wczoraj 
panna l( iersl,a ... 

Wirm, córka opowiedziała mi 
wszystko - starszy pan z zainteresowa
niem popatrzył na gościa. \Vięc to pan 
zatrzymał konie? 1 zwraca pan tarebkę ... 

- Z całą zawartością, proszę pana. W 
torebce byly pieniądze: siedemset osiem 
złotych i pięćdziesiąt groszy. Proszę, 
niech pan przeliczy. 

Oczy pana Kierskiego objęły zmizero
\vaną twarz gościa dobrotliwym spojrze
niem. 

- Dziękuję. Nie potrzeba. Pan nazywa 
się Warski? - spyta!. 

Andrzej skinął glową. Dawniej też pra
cował w \Vydawnictwie. Dziś jest bezro
botnym. Znalazł się w nędzy. Ma żonę 
i dziecko ... 

I zachęcony łagodnym spojrzeniem 
starszego pana, zaczął opowiadać o swo
ich ostatnich przejściach. Nie zataił ni
czego. W głosie jego nie było złości, ni 
goryczy, był jeno żal do ludzi, że nie u
mieli go zrozumieć. 'Vreszcie zamilkł. 

Pan I{ierski wyciągnął doń rękę. 
- Dziękuję panu. - \V głosie starsze

go pana było coś, czego Andrzej nie mógł 
zrozumieć. Zrozumiał jednak dwie godzi
ny później. 

Andrzej drgnął. Przypomniały mu się 
bowiem stowa żony: ... powinieneś dostać 
nagrodę za znalezienie tych pieniędzy. 
TRk nagrodę· .. Dlaczego więc pan Kierski 
nie wspomniał nic o nagrodzie. Zapom
niał pewnie. Zatem musi mu przypom
nieć. 

Napotkawszy jednak spojrzenie oczu 
gospodarza, Andrzej poczuł się dziwnie 
nieśmiały i za.żenowany. Pan Kierski tak 
dziwnie patrzy na niego. Może myśli, że 
on zabrał wczoraj torebkę, aby uzyskać 
nagrodę ... ? I\ie, nie wspomni o nagrodzie. 
Jeśli pan Kiersl<i sam mu nie dal, to on 
prosić nie będzie. 

'Vyszedł zmieszany, oszołomiony i bar
dziej jeszcze przygnębiony. 

O, Boźe! Tak pragnął nagrody. Wie
dział, że znalazca ma prawo dO' nagrody 
w wysokości 10 pct znalezionej sumy. Dla
czego zatem jemu nie dano nagrody? Pan 
Kierski jest dobrym człowiekiem, nieza
wodnie. Tak jakoii dziwnie na niego pa
trzył, wypylywał się o nazwj~ko i adres, 
ale o nagrodzie nie wspomniał nawet. 
Dlaczego? Przecież jemu najwięcej cho
dziło o nagrodę. Tymczasem ... 

V.'racał ze spuszczoną głową, nie wi
dząc nic i nikogo. 
~ do jego ~ ••• !tIl",ł .. 

organów. Podniósł głowę. Przechodził 
obok kościoła. Przez otwarte drzwi zoba
czył, że rozpoczyna. się właśnie Najświęt
sza Ofiara. Był praktykującym katoli
kiem, ale czy w tych ciężkich dlań chwi
lach nie za mało myślał o Bogu? 

Za chwilę klęczał już przed obrazem 
Pocieszycielki Strapionych, wypowiada
jąc Jej swoje żale i troski, błagaja,c o opie
kę i ratunek. 

Pokrzepiony na duszy, wrócił do domu. 
Zobaczywszy stojący przed domem s~mo
chód, spojrzał nań obojętnie i ociężale po
wlókł się na poddasze. Co powie żO'1ie, 
gdy zapyta go, czy otrzymał nagrod ~ ... 
Doszedłszy do drzwi swego mieszkania, 
drgnął. Z wnętrza dochodzH radosny 
śmiech dziecka i dziwnie wesoły glos żo
ny. Przystanął zaskoczony. - Ciesz!!, się 
na mój powrót - przemknęło mu w my
śli. Coś go ścisnęło w gardle, z rozpaczą 
niemal pchnął drzwi i nagle znierucho
miał. 

Przy stole siedziała jaka§ młoda pani, 
trzyma.iąc na kolanach jego synka, który 
śmiejąc się, zajadał smacznie jakieś łako
cie. Andrzejowi serce załomotało w piersi. 
Poznał pannę Halinę Kierską.. 

Więc jednak ... 
- Nareszcie - ucieszyła się panna 

Kierska. - Długo każe pan na siebie cze
kać damom, panie Warski. Znamy się, 
~ra~yda? To pan z n~rażeniem własnego 
zycIa zatrzymał rozblegane konie, ratu
jąc mnie od nieszczęścia. Pan też znalazł 
moją zgubę i zwrócił ją memu ojcu. Oj
~z~lek p~zysyła więc mnie, abym osobi
SCle podzlękowała panu i abym wręczyła 
mu nagrodę. Oto ona. 

Andrzej rozwinął mały pakiecik, z któ
rego wypadla biała koperta. Rozerwał jl.\ 
pospiesznie. Rozdygotanymi rękoma wy
Jął stUZłotowy banknot i jakieś pismo. 
Przebiegł oczyma kilka rządków drobne
go pisma i nagle twarz mu się rozjaśniła. 

Pan Kierski w krótkich słowach dzię
~ował mu raz jeszcze za udzieloną jego 
J~dyna?zce pomoc, z uznaniem wyrażając 
Slę o Jego uczciwości. Ludzi uczciwych 
małe. jest d.ziŚ na świecie. Tym więcej je
mu, Jako bIednemu należy się wyjątkowa 
nagroda. Pan Kierski powierza mu więc 
posadę w swoim wyd:l\vnictwie. 

- Czy ucieszyła pana nagroda? -
spytala panna Halina. 

Andrzej spojrzał na nią oczyma, w któ
rych było p~łno łez. Nie wstydził siG ich. 
Były to bowlem łzy radości... 

KAZIMIERZ LAGANOWSKI 


